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rzy się posiadaniem pewnej ilości akcyj wykażą. 
Lwowskie, rozpoczynające dzisiaj swe posiedzenia, 
składa się z delegatów, wybranych powiśtami 
przez wszystkich właścicieli dóbr. Spodziewać się 
więc należy, że zebranie delegatów, których 7 ka- 
żdege powiatu jako najzacniejszych i najzdolniej 
szych wybrano, daleko więcej rozwinie samodziel- 
ności i inicjatywy, jak ‘zwykłe zgrumadzenie akejo- 
narjuszów, których na to tylko zwołują, aby uzy- 
skać legalną formę nchwał dla postanowień za- 
rządu. 

Galicyjskie Towarzystwo kredytowe jest do 
tąd zakładem stanowym, do którego każdy wła- 
ściciel dóbr tabułarnych, czy chce, ezy niechce, 
należy. Chodzi teraz przedewszystkiem o to, a- 
by stanowe Towarzystwo przemienić na prywa 
tne, do którego tylko ci należeć będą, którzy do 
niego przystąpią, lub z tego zakładu wzięli poży 
czkę. Tylko tym sposobem przeobraziwszy sie, 
Towarzystwo uzyska samoistność, a tem samem 
i móżność swobodnego rozwoju. Zawisłość zupeł- 
na Towarzystwa dawniej od sejmu i Wydziału 
stanowego, później ud krajowego sejmu i Wydzia- 
łu, sprawiła, iż zakład ten nie mógł tak jak inne 
instytuta kredytowe rozwijać się w miarę rozwo- 
ju stosunków i potrzeb krajowych, niemógł ró- 
wnego kroku dotrzymywać innym bankom hipo: 
tecznym. Chociaż wszystkie stosunki i potrzeby 
w około niego sie zmieniały, zakład Towarzystwa 
kredytowego, jak został pierwotnie utworzony, 
tak przez cały czas swego istnienia ani na włos 
się nie zmienil. Naturalna rzecz, iż co mie może 
postepować i rozwijać się według potrzeb czasu, 
to skostnieć musi. ~ t 

Jak długo istniały stany i sejm stanowy, 
tak długo było możliwe i istnienie instytutu sta- 
nowego jako publicznego krajowego, zawisłego 
od stanów. Lecz odkąd zasiada w sejmie wię: 
kszość reprezentantów nie-właścicieli dóbr, odtąd 
stało się anomalią, aby w prywatnych wyla- 
cznych interesach właścicieli dóbr rozstrzygała 
większość, z innych klass złożona, a jeszcze 
większa jest anomalią, aby sejm podobny brał 
na siebie gwarancję za instytut, który Samą 
zmianą stosunków z krajowegó publicznego, stał 
się de facto krajowym prywatnym. Uehwały 
przeszłorocznego sejmu zapadły w myśl tej zmia- 
ny, wyswobodzając Towarzystwo kredytowe na 
przyszłość! z pod sejmu, nadając mu autonomię, 
i umożliwiając mu tem ¿samem przemianę ną 
Towarzystwo prywatne. 

Tylko w rzeczach, w których istniały zobo- 


wiązani 


Narodowość polska w księstwie Cieszyńskiem. 
Z Cieszyna. 


Niemasz- może kraju w całej rozległej Austrji, 
któregoby ludność tak okropnie była zaniedbaną 
i zgnębiona co do pielęgnowania języka krajowe- 
go i kształcenia się w nim, jak księstwo Cieszyń- 
skie. Ten kraik, liczący około 200.000 mieszkań- 
ców, składa się prawie wyłącznie z ludności pol- 
skiej, wyjąwszy pograniczne miejsca Morawy 1 
i miasto Bielsko z osadą niemiecką , tudzież oby- 
wateli, dawniejszym przymusem poniemczonych 
w innych miastach szlązkich. Pomimo że od 
czasów odstąpienia Szlązka przez Kazimierza 
Wielkiego Czechom, nrzędowano w języku czeskim 
a w nowszych cząsach w języku niemieckim, po- 
mimo groźnych rozmiarów, jakie przybrała ger- 
manizacja w szkołach księstwa Cieszyńskiego, 

rzecież do dziś dnia lud pozostał polskim, i tyl- 
10 w tym języku znajdnje naturalne warunki 
prawdziwego postępu i oświaty. A przecie im- 
ponująca ta iczba ludności polskiej na Slązku 
austrjackim (na Szlązku pruskim jest do 800.000 
mieszkańców polskich) gdzież ma swojskie szkoły 
główne, gdzie wyższe zakłady wychowawcze, w 
którychby jej synowie poznać mogli należycie 
piękny język przodków, w którychby dneha za- 
opatrzyć mogli w potrzebne środki do przyszłego 
zawodu 1 przeznaczenia, aby się stać pożyteczny- 
mi dla kraju obywatelami? Szlązk niema szkół 
narodowych, swojskich, w którychby wzgląd bra- 
no na rzeczywiste potrzeby ludności krajowej, 
polskiej ! . i 

j Wprawdzie znaczna część tej ludności, ewan- 
gielicka, około 60.000 licząca, wyprzedziła w roz 
wojn swej narodowości Iudność katolicką naszego 
księztwa, bo w szkołach więcej mogła pielęgno- 
wać język ojczysty: Kok 1848 pod wielu wzglę- 
dami sprawił zwrot Co do wychowania publiczne- 
go w szkołach. Tak wyrugowano czeszczyznę 
ze szkół i zaczęto natomiast zaprowadzać powoli 
i w katolickich szkołach ludowych język polski, 
eo też jaż wszędzie Z, małemi wyjątkami usku- 
teczniono. Na gimnazjum ewangielickiem w Cie- 
szynie 'aż do roku 1848 język polski był przed- 
miotem obowiązkowym, lecz gdy gimnazjum prze- 
mieniło się w* państwowe , nauka tego języka 
doznała uszczerbku, bo stała Się warunkowo o 
wiązującą, to jest tylko dla tych ,. którzy się do 
niej zgłaszają, Naukę tę oddano niemieckim pro- 
fesorom, którzy nienawiścią pałając do narodowości 
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względem osób trzecich, nie mógł sejm usunąć 
się zupełnie od kontroli i nadzoru Towarzystwa. 
W statutach i na dotychczasowych listach zasta 
wnych wypisane jest wyraźnie, 14 po gwarancji ob 
dużonych dóbr i po gwarancji solidarnej wszy: 
stkich właścicieli dóbr, w trzecim rzędzie gwą: 
rancję wierzycielom dajei kraj, przez sejm repre 
zentowany. Jest to tylko fikcyjna gwarancja, 
ale i tej sejm z siębie jednostronnie zrzucić nie 
mógł. i 
Przedewszystkiem wiec chodzi w to, aby te 
podstawę gwarancji zmienić na przyszłość, dla 
przyszłych pożyczek, i tym sposobem .posta 
wić Towarzystwo na zasadąch naturalnych, prakty- 
kowanych obeenie z powodzeniem w całym świe- 
cie kredytowym. Opróez zastawu dóbr i fundu- 
szu zakładowego i rezerwowego Towarzystwa, 
najdostateczniejszą jest rzeczą, gdy sami sto: 
warzyszeni, którzy biorą lub wzięli pożyczki z 
zakładu, solidarnie gwarantują wierzycielom kæ 
pital- i procenta. A przez to odzyska Towarzy. 
stwo zupełną samodzielność, a zakład jego zdolny 
będzie rozwinąć się w całej pełni. Qwarancja 
sejmu i gwarancja wszystkich właścicieli dóbr 
bez wyjątku, czy przystąpili lub nie do Towarzy 
stwa, jest nietylko sprzeczuą z pojęciami dzisiej 
szemi o stosunku prywatnych Towarzystw kredy: 
towych do kraju i do pojedynczych, ale jest za- 
razem i paraliżującem rozwój zakładu  postano- 
wieniem. Chociaż te dwie na niesprawiedliwości 
oparte fikcyjne gwarancje odpadną , bezpieczeń 
stwo listów zastawnych nie na tem nie utraci. 


Czynności, krajowej - Rady. szkolnej. 


Wyciąg Z protokołów. Rady szkolnej 

l „_ krajowej. : 

Posiedzenie XXV. dnia 2U. czerwca 1858. 

Rada powzięła następujące uchwały 

1. Rada: powoła z poza swego grona do iko- 
misji, mającej się zająć rewizją *istniejących ksią- 
żek polskich -dla szkół ludowych, pp. Łucjana 
Tatomira, Zielińskiego, Czapelskiego, Michnę i 
ks. Hausmana. 

II. Rada deleguje profesora Jana Kierekjartę 
do przewodniczenia egzaminom w szkołe gr. kat. 
glównej we Lwowie. 

III. Rada postanawia zawezwać gminę mia 
sta Sniatyna, aby zechciała podnieść płace nau- 
czycieli tamtejszej szkoły realnej. 

IV. Rada rozpisze konkurs na nauczyciela 
rysunków i francuzkiego języka” w. gimnazjum 
Drohobyckiem. 

V. Rada rozpisze konkurs na artykuły treści 
nauczającej, w języku ruskim pisane, z których 
ma być ułożoną czytanka dlą szkół ludowyel. 


| polskiej, ze wstrętem i tylko na oko uczą tego 


przedmiotu. Język polski, to jest gramatyka, wy- 
kłada się tu w trzech oddziałach dla uczniów ca- 
łego gimnazjum tygodniowo 2 razy w ubocznych 
tylko godzinach, a nezący jej profesorowie, jak 
naprzykład pan Karel nie umia ani pisać, ani 
mówić cokolwiek poprawniej po polsku. Zaprawdę 
oryginalna metoda nauki! Czyż to są pedago- 
dzy, co zamiast z chęcią i poświęceniem przyło- 
żyć się do niezbędnego poznania tego języka, 
nietylko że go kaleczą ale nawet nim pomiatają! 
Nędzna to i licha nauka, która nigdy nie przy- 
niesie dobrych owotów, ani widocznych skutków! 
Uczeń, kształcący się prywatnie, często zawstydzi 
swych nauczycieli! A przecież programy gimna- 
zjum ewangieliekiego jasno wykazują, iż daleko 
większą część uczniów jest pochodzenia polskie- 
go, są też liczni Czesi i Słowacy, bo gimnazjum 
to dla ewangielików jedyne w całej Przedlitawii. 
Cząstka Niemeów, nezeszczających do tego gimna- 
zjum, składa się z żydów i synów profesorskich al 
bo z Bielszczan. Doch germanizacji tak zna- 
czne zabory zrobił na tej polskiej niwie , że bar- 
dzo rzadko trafisz młodziana, opuszczającego ten 
zakład, któryby umiał dobrze czytać, pisać i mó: 
wić po polsku. Ciało profesorskie składa się z 
Niemców zagranicznych lub pozaszlązkich, którzy 
postępowaniem swem zrażają młodzież polską do 
uczenia się języka ojców. Tak tedy nauka ję. 
zyka polskiego tu tylko wegietuje, bo wykłada 
gię po niemiecku! 


W szkołach katolickich, to jest gimnazjalnej, | 
realnej i głównej, od roku 1848 w podobny spo- | 
sób zaprowadzono naukę języka polskiego, jak 


na gimnazjum ewangielickiem. Atoli w całej 
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Kto) z mich może wykładać językiem naszego 
kraju i Indu? Czesi z dobrym Skutkiem uczyć 
mogą języka uczniów narodowości czeskiej, ale 
potrzebnej biegłości w naszym języku przecież 
trudno im przyznać. Uznajemy dobre chęci na- 
szych współbratymów, uznajemy gorliwe ich- za- 
biegi udzielania nam nauki języka krajowego — 
ale czyż nadal tak pozostać może, czyż się nie 
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nam pa Erea adany bibliotek 
rzy szkołach ludowych Rada wyda nastepujace 
Ą Odezwę do Wydziałów Rad powiatowych: g a 

„Szkoła ludowa, ehoćby najlepiej urządzona, 
nie jest jeszcze sama przezsię wystarczającą, aby 
potęgować między ludem wiejskim zbawienny 
wzrost oświaty i umoralnienia, gdyż skuteczny 
wpływ szkoły ustaje z chwilą gdy młodzież ją 
opuszcza, wracając do zajęć swego zawodu pod 
grozą ponownego zdziczenia i nabycia złych na- 
łogów. Prawdziwy cel oświaty, niedającej sie 
zadowołnić udzieleniem mechanicznej biegłości w 
czytaniu i pisaniu, wymaga prócz szkoły, nad 
której reformą Rada szkolna krajowa pracuje, in- 
nyck jeszcze zakładów, mianowicie takich, któreby 
istniejąc po za szkołą, umożliwiały przecież dal. 
szy jej wpływ i na swych starszych wychowań 
ców, któreby zatem utrwalały rzucone przez szko- 
łę ziarno oświaty i popierały jej rozrastanie się 
w dobrym kierunkn między starszem pokoleniem. 

Obók szkół powtarzania mogą pod tym wzglę- 
dem bardzo znakomite usługi oddać księgozbiorki 
dziełek popularnych, zakładane przy szkołach lu- 
dowych, bo tylko wtedy, gdy dostateczny zapas 
książek daje sposobność czytającemu wchodzić 
w obszary wiedzy: i potęgować w sobie miłość 
ku dobremu, może nabyta w szkołe biegłość w czy- 
tauiu błogie wydawać owoce. Zakładanie księgo- 
zbiorów przy szkołach ładowych jest zatem rze- 
czą nader ważną i przynosi walną  pomoe czyne 
nościom Rady szkolnej krajowej w pracy nad po- 
lepszeniem wychowania publicznego. 

„Zważywszy powyższe korzyści, a widząc, iż 
szkoły ludowe tylko bardzo rzadko zbiorkami 
książek są zaopatrywane, udaje się niniejszem 
Rada szkolna krajowa do światłych obywateli w 
ogóle, a w szczególności do reprezentacyj powia- 
towych, których zadaniem jest między innemi u- 
chwalanie „urządzeń w celu podniesienia oświaty*, 
aby «sie”ta sprawą gorąco zająć zechciały, aby 
się starały, czy to z funduszów powiatowych, czy 
ze składek dobrowolnych, zakładać biblioteczki 
przy szkołach ludowych, a oddająe je pod nad- 
zór plebana, lnb nauczyciela miejscowego, lub też 
komitetu szkolnego, połeciły otwierać takowe ja- 
ko czytelnie wiejskie do publicznego użytku. Ra- 
da szkolna krajowa będzie w tym celu jak dotąd 
polecać qdziełka: popularne, zasługujące przy za- 
kładaniu  księgozbiorków na - szezególniejsze 
uwzględnienie. ` Fak 1 

„Aż nadto szezupłe fundusze szkolne naszego 
kraju mie dozwalają Radzie szkolnej krajowej 
przyjść z materjalną pomocą tym pożytecznym za- 
kładom ; nie wątpi jednak Rada szkólna krajowa, 
iż wypróbowana niejednokrotnie ‘ofiarność obywa- 
teli przyczyni się do wydobycia środków, któremi 
ma być popartą najważniejsza dziś dla ojczyzny 
sprawa: krzewienie oświaty !* 


czyni krzywda ogromna naszym prawom przyro- 
dzonym ? Czyż to nie urąganie z postępu nauk ? 
Tak więc szkoły gimnazjalne u nas na to są urzą- 
dzone, aby synów ludu polskiego wytresować 
1 przystępnymi uczynić dla tógo daru niebiań- 
skiego: wstąpienia do Świątyni kultury niemie- 
ckiej! Któż się tam troszczy o to, czy lud do- 
stanie tęgiech i znakomitych kaznodziei, zdolnych 
nauczycieli, adwokatów i doktorów, biegłych w 
języku krajowym! O, pau dyrektor dr. Gabriel 
wybornie się zapewne przysłnżył protektorem 
systemu germanizacyjnego, i nie poczeka dłu- 
go już na odszezególnienie za swe zasługi, o- 
koło wychowania niemieckiego położone. Ileż to 
setek młodzieży polskiej przerobiono w ten spo- 
sób na niedołęgów, renegatów, kosmopolitów i 
zapaleńców niemieckich! Tak się dzieje na ka- 
toliekiem gimnazjum, hikt mi tego zaprzeczyć nie 
może! A lud płaci, aby synów jego robiono 
obeymi dla niego, ażeby ich odciągnąć od zami- 
łowania rzeczy ojczystych, ażeby z pogardą pa: 
trzali na swój naród, zamiast coby przyczyniać 
się mieli do podwyższenia go z niegodnego sta- 
nowiska, na jaki go zepchnęła germanizacja! 

Szkoły nasze nie dostarczały i nie. dostarczają 
inteligencji narodowej, lud nie miał i niema więć 
dotąd rzeczywistego z nich pożytku! Wstyd i 
hańba, kiedy Ind tak pozbawionym zostanie wy- 
kształconych przywódzców, którzyby Szybko 0- 
budzili go 2 tej Śmierci nmysłowej do pełnego 
żywotnego ruchu! Lud szlązki wprawdzie mając 
zaspokojone potrzeby życia codziennego, Cieszy 
się, z swego dobrobytu; jakżeż łatwo oeneiłby się 
z tego Snu letargicznego! — ale brak mu większego 
zastępi znakomitości narodowych. A do tego 
stanu doprowadziły szkoły, wyłącznie niemieckie 
w kraju polskim!! Co za piękna ilustracja libe- 
ralnych praw zasadniczych, co za sprawiedliwość 
rządów niemieckich! 

Muszę cokolwiek powrócić do wypadku, w 
poprzedniej korespondeneji mojej opowiedzianego. 
Jak wiadomo, uczniowie znając brak odpowje- 
dniej nauki: języka polskiego. icheąc jakie prakty- 
czniejsze odnieść korzyści z niego, poząwiązy- 
wali za wiedzą dyrekcji kółka i odbywali ćwi- 
czeniu w języku i z wykładem polskim. Wiądo- 
mo dalej, że majówka, odbyta w Sibicy, szkodli- 
we miała następstwa. ; Wzmianka o Polsce wy- 
wołała ze strony profesorów-germanizatorów for- 
malne inkwizycje, podejrzywania, spisywano pro- 
tokoły, oddano mowę do prokuratorji, ukarano 
uczniów złemi notami w obyczajach, zrobiono 
krzyki po mieście i w gazetach: o tajnych stowa- 
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VII. Rada poczyta sobie za miły obowiązek 
złożyć należne podziękowanie JO. księciu Jerze- 
mu Czartoryskiemu i JO. księżej Marji Czartory 
skiej za jedną z licznych ofiar na rzecz wychó- 
wania publicznego, że własnym kosztem i stara 
niem wprowadzili w życie zupełny zakład gimna 
styczny dla szkół w Jarosławiu. | sd 

Zarazem wyraża Rada uznanie gminie mia 
sta Bolechowa, że zadośćnczyniła jej wezwaniu, 
i podobnież postarała się o zaprowadzenie nauki 
gimnastyki dla uczniów szkół tamtejszych, przy- 
najmniej na czas lata. 


Korespondencje Gazety Narodowej. 


Bukareszt 16. czerwea.- 
(A.Łab.) Z rozmowy ostatniej senatorów Pia- 
gino i Kostaforu z księciem Karołem , mogli się 
pierwsi, jako też wszyscy, którzy nie idą na Śle 
po z dzisiejszym rządem, dowodnie przekonać, że 
książę tańcuje tak, jak mu pan Bratiano przy” 
grywa. Uchwała Izby, potępiająca wystąpienie 
senatu przeciw ministerstwu i domagająca Się 
pozostania jego nadal, była tylko komedją, gdyż 
rezultat był już przedtem rzeczą postanowioną, 
nim książę dla formy polecił panom: Płagino 1 
Kostaforn utworzenie nowego gabinetu, któryby 
jednakże dał wprzódy gwarancję, żę senat, zawo- 
tuje w trzech dniach koncesję kolei żelaznej i to 
bez żadnej dyskusji, i że nowe ministerstwo bę 
dzie postępywać zgodnie z obydwoma lzbanu. 
Książę nie mógł utaić swego zdziwienia a zara- 
zem i gniewu, gdy pp. Plagino i Kostaforu do 
przyjęcia powyższych warunków namówić się nie 
dali, oświadczając, że nikt nie jest w stanie wpły- 
nąć na senat, by tenże. wotując tak ważną dla 
kraju sprawę, jak kolej żelazna, wstrzymał się od 
stawiania poprawek, jeśli takowe azna za potrze- 
bne, i że nie podlega najmniejszej wątpliwości, iż 
Izba, złożona w przeważnej części z samych zwo 
lenników p. Bratiana, nie przyjmie , utworzonego 
przez nich ministerstwa, które więc byłoby zaraz 
na początku zmuszone rozwiązać Izby. i odwołać 
się do narodu, żądając nowych wyborów., wolnych 
ad wszelkiego wpływu rządowego 
Nazajutrz, po tajnem posiedzeniu smaiu, przy 
nieśli pp. Plagino i Kostaforu księciu tę samą co 
wczoraj odpowiedź ,— wówczas to nazwał książę 
postępowanie senatu machinacją, pochodzącą £ 
wiadomego mu źródła, którą będzie musiął zni- 
szczyć i zmusić wszystkich do uszgnowania jego 
woli. Niemogąc utaić wielkiego  rozdrażnienia, 
jakiego nigdy dotąd u niego nie spostrzeżono, Zar 
kończył audjencję. Wkrótce potem miał Bratiane 
a 4 RR postaghaanie, po którem padać 
ogodzinną narade do br. Kaiserli zie 
był obecny i pe Offenberg. hr; Kaiserjnga gia: 


rzyszeniach politycznych, tak iż przypominamy 
sobie rządy moskiewskie a nie konstytucyjne.“ 
Lecz jeszcze gorsze miały być następstwa 
zabawy Sibiekiej. Szanowna dyrekeja zakazała 
dałszych ćwiczeń młodzieży gimnazjalnej w języ- 
kn polskim zapomocą '/ osobnego kółka; odebrała 
jej tedy jedyną sposobność odpowiedniego ` wy- 
kształcenia się w mowie ojczystej. Nie wchodząc 
w pytanie, czy dyrektor, dr, Gabriel był upowa- 
żnionym do takiego kroku, wypada nam tylka 
napomknąć, iż krok ten sprzeciwia się ustawom 
dyscyplinarnym dla Szlązka r.1856 wydanym. a 
mianowicie $. 29., który orzeka, że zgromadze: 
nia uczniów w celu literackiego : wykształcenia i 
wycieczki w celach naukowych pod przewodnie= 
twem nauczyciela, są pozwolone. Dalej, mniema+ 
ny błąd lub nadużycie ze strony jeduego ucznia 
me usprawiedliwia kroku, który odbiera wszyst- 
kim uczniom: - środek: legalny do wykształcenia. 
Postępowanie takie sprzeciwia się dalej zasadom 
ustaw patstwowych , mianowicie $, 19. o ogól: 
nych prawach obywateli państwa. Zawieszenie 
nstaw dyscyplinarnych i państwowych: «ze strony 
dyrektora, jest czynem nieusprawiedliwionym. Cóż 
bowiem znaczy ten czyn autokratyczny, zkąd bie- 
rze sobie dyrekcja prawo do takiege postępowa- 
nia, zgodnego z absolutyzmem ? Dlaczegoż detąd 
jeszcze nie zaprzeczyła publicznie dyrekcja fal- 
szom i hredniom, "po gazetach i w publiczności 
rozsianym o tajnych związkach ? Nie uczyniła tego, 
owszem idzie jeszcze dalej, bo zakazuje legalne środ- 
bhaya R: forte działa gaokąjo- 
T , umieniu z kliką nie- 
mieeką, albo prowadzi razem z prok j 
two, któro jestcze nieskończone uratorją sledz 
„a Tead zwrócił choć uwagę na tę gospo- 
dobrge gych germanizatorów ta Czy Aaa ha 
irie Stosunki, jak urządzone są tutejsze 
YJ. czy myśli wprowadzić w życie artykuł 
ary staw zasadniczych na obu gimnazjąch i 
szkole głównej i realnej katolickiej, a przede- 
wszystkiem, czy zachce prawdziwego równoupra 
wnienia języka pelskiego z niemieckim tak w 
szkołach jak i urzędach? Czyż księztwo Cieszył 
skie niema otrzymać praw, zagwarantowanych : 
konstytueją ? » Spodziewamy się, że rząd Prz) A ; 
ni się do zaprowadzenia zmian wada | ee 
nie zechce utrzymywać status quo > b lnie 
wamy się, że ziemia nasza dla rządu Le 0ę4z18 
terra incognita, W.n.) z 


darkę 
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Wezoraj w południe rozwiązano senat. 

Po przeczytaniu dekretu wznieśli senatorcwie 
okrzyk : Niech żyje konstytucja |. na co odpowie: 
działy galerje sykaniem i okrzykiem : Niech żyje 
mimsterstwo ! Tymezasem zebrała się balastra u- 
liczna na podwórzn przed gmachem senatu, która 
wychodzących senatorów . rozmaitemi obelgami 
IA a następnie poczęto niektórych okładać 

ijami, plwać im w twarz, obryzgiwać błotem i 
obsypywać piaskiem i odprowadzać do domów 
wśród kociej muzyki i karczemnych naigrawań. 
Oto w teu sposób załatwiono tu kwestję gabine- 
towa. Książę zaplatał się znpełnie w sidła Bra- 
lianowskie; dziś jedynem jego marzeniem , tak 
jak ostątecznym celem polityki Bratiana, jest, być 
z czasem w pogotowiu do zaatakowania Austrji ze 
strony Siedmiogrodu w tej chwili, kiedy Moskwa 
wkroczy du Galicji a Prusy do Czech. Plany 
utworzenia wkrótce królestwa Rumuńskiego , pod 
berłem księcia Karola, z włączeniem do niego 
prowincyj, będących dziś własnością Austrji, są 
owym kitem, łączącym ze szkodą daleko bliższych 
interesów kraju,, księcia Karola z partją czer- 
woną. 

. Sprawa kolei żelaznej pójdzie znowu w od- 
włokę przynajmniej na cztery miesiące, t. j. do 
chwili, w której nowo wybrany senat będzie mógł 
się. zebrać. lapp © u al 

Podobnie dzieje się i z innemi, równie żywo- 
tnemi dia Rumnnii kwestjami, A natomiast bawi 
się rząd w żołnierza, zakłada fabryki prochu, 
sprowadza z zagranicy działa 1 broń ręczną, ka- 
że dniem i nocą pracować arsenałowi, słowem, 
wydaje bajeczne sumy+ na gorączkowe mrzon- 
ki, wylęgłe w. półgłowach politycznych awan. 
turników. osi os mogę 

Dzień przyjazdn księcia Napoleona do  Bu- 
karesztu dutąd niewiadomy. Nie przyjął on o- 
fiarowanego mu pałacu książęcego i stanie w.kou- 
sulacie. (rancuzkim. 


Czynności Rady” państwa. 


49. posiedzenie Izby panów z dnia 17. czer- 
weca. Na lawie ministrów: Plener, Hasner, 
Potocki i Herbst. Prezydent ks. C ollo- 
redo otwiera posiedzenie o godzinie Y,12. 

Przesłanó do sądowniczo-politycznej komisji 
projekt do siwa dotyczącej praw i sposobu po- 
stępowania przy hipotekarnem rozdzieleniu posia- 
dłości niernchomej. 

Z porządku dziennego następuje sprawozda- 
nie komisyjne © nregulowaniu taryfy i czuwaniu 
nad ruchem kolejowym. ' Referuje hr. Sal m. W 
imieniu komisji wnosi on niezmienne przyjęcie u- 
pow stylizacji Izby ae eeik 

rozprawie ogólnej zabierają głos przeciw- 
ko ustawie: hr Wickenburg, br: Do bbl- 
hoffi Schmerling. Wszyscy oni nzasadnia- 
ją swoją opinię tem, że przymusowe określanie 
wysokości taryfy sprzeciwia się ekonomicznym 
zasadom 0 konkurencji, i musi z tego powodu 
przynieść szkodę społeczeństwu. Ograniczanie ta- 
ryfy w drodze nstawodawczej, nazywają czemś 
przeciwnem zasadom słuszności i prawności. 

Schólłer: Ze wszystkiego co tn słysza- 
łem, przekonuję: się, że tylko wygórowana sumien- 
ność wubee akcjonarjnszów może natchnąć do 
obrony dzisiejszych taryf kolejowych. Gdyby ich 
nie ruszono, ale pozostawiono w dzisiejszej wy- 
sokości, to nigdy nie ndałoby się naszej produ: 
keji, dotrzymać pola ` konkurencji zagranicznej, 
i tym sposobem nasze koleje wcałe nie przynio- 

*alyby nam tej korzyści, jaką wedle teorji ekono- 
micznej o dobroczynności ułatwienia komunikacyj 
przynieśćby mogły i powinne. 

Minister handlu P len er: W ciągu rozpraw 
niniejszych wywiązała się właściwie kwestja, czy 
prawodawstwo, a względnie rząd powinieu coś 
przedsięwziąść w ceiu ubniżenia dotychczasowych 
taryf kolejowych, czy też należy z rezygnacją zdać 
się na łaskę i niełaskę dyrekcyj kolejowych. Od 
rozstrzygnięcia tego pytania zależy przyjęcie alho 
ryczałtowe odrzucenie przedłożonej ustawy. 

Pochwały, jakich nieszczędzili tu br. Wicken- 
burg i br. Dobb!hoff dia kolei naszych, wcale 
mnie nie nanczyły niczego nowego. Przeciwnie, 
mnóstwo skarg i rozbiór faktycznego stanu rze- 
czy przekonały mnie najdowodniej, ża: ma tu słu- 
szność za sobą publiczność , a nie tak gorliwie 
wychwalane dyrekcje. - 

Niemniej przekonuje mnie o tem zgodność 
opinii całego dziennikarstwa w tym względzie, 
mnóstwo petycyż, okrytych tysiącami podpisów, a 
wreszcie i to, że Izba poselska przyjęła tę usta- 
wę większością głosów, graniczącą niema| z je- 
dnomyśćlnośćią. ; 

Wiem, że podobne środki musiały wywołać 
reakcję, bo zaczepia się potężne finansowe kor- 
poracje, Towarzystwa kolejowe. Ale potrzeba ko- 
niecznie stanowczo postąpić. Już pierwsza komi 
sja, na którą tyle wyrzekano, wiele uczyniła, i 
wydano wtedy niejedną brosznarę o taryfach kole- 
jowych, bardzo piękne zawierającą teorje, a któ- 
te inspirowały Towarzystwa. Ale że nie bardzo 
naciskano, więc skończyło się na niczem. Teraz 
pozostawi. się Towarzystwom także droga ` dobro- 
wolnego porozumienia się. Nie zaniedbają one nie- 
zawudnie korzystać z tego, bo wiedzą, że niema 
już możliwości zerwania układów. Koleje nigdy 
pod żadnym warunkiem nie powinne być mono- 
polem. (Brawo | brawo !) i 

Kolei żelaznej nie można przez jedną noe 
wybudowsć. Jeszcze dużo czasu upłynie, zanim 
będzie można powiedzieć , że ten albo" ów kraj 
tak jest objęty Siecią kolei żelaznych, iż linie te 
czynią sobie wzajemnie konkurencję dostateczną. 
(Brawo !) Zdaje mi Się więc, że woale nie na 
miejsen jest chcieć zastosowywaé teorje o powszech- 
nej swobodzie handlu i zarobkowania do naszych 
kolei. które monopoliznją komunikację w najlite- 
ralniejszem tego słowa znaczeniu. (Brawo w Izbie 
i na galerjach. Prezydent wzywa publiczność do 
Bpokujnego zachowania Wẹ). ; 

Minister Plener mówi dalej: Bardzo żle 
wyszlibyśmy na tem, gdybyśmy zechcieli czekać 

% założonemi rękoma, dokąd nie wybudują w Au- 


GAZETA NARODOWA z dnia Ś3. Czerwca 1868. 


strji tyle kolei, ile ich potrzeba dlą tworzenia so- 
bie skntecznej konkurencji wzajemnej, a to po- 
wołując się ua teorje ekonomiczne. Ale i wtedy 
nie zdaje mi się, aby to dobrze było, gdyby rząd 
zupełnie nie mieszał się do tego, bo czyż nie 
bywały przykłady, że pojedyncze koleję zawiera- 
ły między sobą kartele co do taryf? 

~ _Przypomiuam też, że dawniej wydawano kon- 
cesje kolejowe wśród zupelnie innych okoliczno- 
ści Wtedy ani nawet wyobrażenia nie miano o 
teraźniejszem wzmożeniu się ruchn komunikacyj- 
nego, i główme miano na oku wyrobienie nia- 
twień dla przewozu wojska, policji i przesyłek rzą- 
dowych, — nie zdrowe zasady ekonomiczne, ale 
względy policyjne główny wywierały wpływ na 
rezultat rokowań o koncesje, więc czy nie było- 
by do życzenia, aby te liche pod każdym wzglę- 
dem określenia zastąpiono innemi, lepszemi? Za- 
pytuję panów: czy szkoda zmienić to, o czem się 
najdowodniej przekonano, że jest złe ? Czyż nie by- 
łoby to zaniedbaniem obowiązków swoich ze stro- 
ny władzy państwowej, gdyby zechciała z tem 
czekać, aż złe samo się naprawi? 

„ Jeżeli będziemy niewzruszenie trzymać się 
litery. dawnych aktów koncesyjnych, to tym spo- 
sobem szkodzić będziemy przemysłowi i pracy w 
ogóle; -oehraniając interesa Towarzystw kolejo- 
wych, pozbawimy opieki praeę, Czyż byłoby 
to sprawiedliwie? Oto powody, które skłoniły 
rząd do oświadczenia się za stylizacją tej ustawy, 
uchwaloną w Izbie poselskiej. 

Muszę wreszcie odeprzeć zarzut, jakoby ta 
ustawa miała na celu złamanie ngody. Tak nie 
jest. Terażuiejsze taryfy kolejowe szkodliwie od- 
działywują - na  jnteresa ekonomiczne państwa, 
więc ustawa upoważnia rząd, aby rozpoczął ro- 
kowania z kolejami o dobrowolne zniżenie taryfy. 
Nie będzie się przymusowo oktrojować żadnemu 
Towarzystwu takiej lub innej. taryfy. Tylko, 
gdyby które Towarzystwo nie zechciało zgodzić 
się na odpowiednie spoks! stanowi intere- 
sów publicznych obniżanie taryf, to rzecz roz- 
strzygnie Rada państwa. Wątpię, czy obie Wy- 
sokie Izby działać w tem będą zanadto skwa- 
pliwie i niesprawiedliwie. Summum jus byłoby w 
tej sprawie wobec iuteresów pracy, przemysłu 
i handlu summa injuria. (Brawo! w Izbie i na ga- 
ierjach ; wołania: Bardzo dobrze!) ] 

Otworzono szczegółową rozprawę. $. l: przy* 
jęto bez rozpraw. 

$.2. brzmi: „Przy wykonaniu $. 1. należy 
przedewszystkiem mieć wzgląd ma jak najwię- 
ksze obniżenie taryf przewozowych na najpotrze- 
bniejsze artykuły żywności: zboże, materjał bu- 
dulcowy, paliwo, sól, rudy, żelazo surowe i na- 
wozy.“ 

Pipitz wuosi, aby wyrzucono słowo „prze- 
dewszystkiem* (zunächst). Przemawiają także za 
tem br. Hock i br. Hartig. 

Sprawozdawca hr. Salm i minister Plener 
stają w obronie zakwestjonowanego wyrazu, a 
to ze względu na to, że nietylko wymienione tam 
artykuły potrzebują zniżenia cen przewozu, ale 
kiedy ma być żniżona taryfa, to niech będzie 
rzecz załatwiona gruntownie. Zwichnęłoby się 
cel całej ustawy. 

Przy głosowaniu wniosek Pipitza npada. 

Nad $. 5., normnjącym sposób wynagradza- 
nia pojedynczych Towarzystw za zniżenie taryf, 
wywiązuje się nadzwyczajnie żywa dyskusja.. 

Najpierw zabiera głos Schmerling jako 
naczelnik sądownictwa w Austrji, i upierając się 
na jurydycznem stanowisku, wyraża zdziwienie 
swoje nad sposobem zapatrywania się p. mini- 
stra handlu, Plenera na teorję własności. Stawia 
wniosek, aby wyrażone było, że koleje dostaną 
„słuszne* (billige) a nie „odpowiednie“ (angemesse- 
ne) wynagrodzenie. : 

Popierają go: Szymonowicz, Krauss, 
Zelinkai Hock. 

Ministrowie Plener i Herbst, jak ró- 
wnież i sprawozdawca, hr. Salm, bronią styli- 
zacji Izby poselskiej. Minister sprawiedliwości o- 
świadcza, że w skutek tej nstawy będzie mogło 
państwo znieść tylko te należytości prawue, któ- 
re samo utworzyło, t.j. monopol, ale prawa wła- 
sności, niezależnego od państwa, nie narusza ta 
ustawa. bynajmniej. r 

Przy głosowaniu poprawkę Sch merlin- 
ga Izba przyjmuje. 

$$. 6. i 7. uchwalono bez rozpraw. 

Na wniosek Schmerlinga przyjęto $.8. 
w następującem brzmieniu: „Jeżli w przeciągu sze- 
ściu miesięcy po wniesieuiu w ministerjum handlu 
pretensji do wynagrodzenia ($. 5.) nie dojdzie do 
skntku dobrowolne porozumienie się w tym wzglę- 
dzie, to wolno przedsiębiorstwu kolejowemu do- 
chodzić praw swoich albo w zwyczajnej drodze 
prawa, albo zdać się na sąd polubowny, niezwią- 
zany przepisami kodeksu cywilnego, który po wy- 
sląchanin rozstrzyga obowiązująco. 

„W ostatnim razie należy skargę wnieść do 
najwyższego trybunału sądowego, który mianuje 
przewodniczącego sądu polubownego i obie stro- 
ny sporne wzywa do przyjęcia sędziów w prze- 
ciągu dni 30.* 

Resztę $$. ustawy, jej wstęp i tytnł przyjęto, 
i uchwalono ją natychmiast także w trzeciem 
czytaniu. : 

Referuje potem br. Dobblhoff o projekcie 
do ustawy o środkach zapobieganią szerzeniu się 

| zarazy bydlęcej. ' 7 
Przyjęto ją en bloc w drugiem i trzeciem czy- 
taniu, tak jak ją uchwaliła Izbą poselska, poczem 
posiedzenie zamknięto. 
Godzina '/44. 


Przegląd polityczny. 


Austrja i Węgry. Przytoczyliśmy w nio- 
dzielnym numerze ustęp z Gołosa moskiewskiego, 
zawierający nędzną insynnację, jakoby i Austrja 
nie była zupełnie czystą wobee morderstwa, do- 
konanego w Belgradzie na osobie tamtejszego 
panującego, W Paryżu natychmiast potępiono 
ten nikczemuy zarznt z największą stanowczością, 
większą nawet, niż taki błahy głos mógł zasługi: 
waó na to. Mianowicie zaś Journal des Debats i 
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Opinion Nationale energicznie wyraziły swoje obu- 
rzenie na te denuncjację petersburgskiego organu. 
Urzędowa Wiener Abdpost pisze o tem: a Umiemy 
ocenić dobre chęci obu tych dzienników, lecz u- 
ważamy za zupełnie zbyteczne rozbierać ten, za- 
rzut na serjo.“ 

Do wychodzącego na Morawie dziennika Ta- 
gesbote, który za obecnego ministerstwa wcale do- 
brze jest zwykle poiuformowany 0 tem co Się 
dzieje we Wiedniu, piszą z tego miasta, że ntwo- 
rzyło się na dworze stronnictwo, intrygujące na 
korzyść następującej listy ministrów: Belcredi, 
Thun, Clam - Martinitz i ks. Rauscher. Cesarz 
jednak bezwzględnie odrzucił podobne propozycje. 
Korespoudent wzmiankowany nie podaje bliżej cza- 
su, kiedy mogły wyrodzić się podobne zabiegi; 
pisze tylko z emfazą, że to on pierwszy donosi 
dopiero światu o istnienin tych planów, których 
głównym antorem miała być — ochmistrzym 
arcyksiężniczki Gizeli, pani baronowa Welden. 
Przypominamy jednak, że w  rozdrażnionym 
okresie między zapadnięciem uchwały w Izbie 
panów na korzyść nówych nstaw wyznaniowych 
a ich sankcjonowaniem, kiedy niebyło jeszcze 
pewności, jakie przekonania zyskają przewagę 
u dworu, bardzo ezęsto opowiadały dzienniki 
o istnieniu potajemnych intryg, mających na celu 
postawienie u steru państwa ministerstwa wste- 
cznych przekonań. 

Gdy Anstrjacy ustępywali z Wenecji, zabrali 
z soba, albo przechowali mnóstwo dzieł sztuki i 
skarbów umiejętności, o których utrzymywali, że 
nie należą do Włoch. Wysadzono więc komisję, 
złożoną z włoskich i austrjackich komisarzy do 
rozsądzenia sprawy. Na orzeczenia tej komisji 
rzeczoznawców zgodziła się Austrja, ale Włochy 
nie chciały. Otóż teraz ma ta sprawa stanowczo 
być załatwioną, bo wysadzono obecnie nową ko- 
misję do ostatecznego rozstrzygnięcia spornej 
kwestji. Tym sposobem usuniętoby ostatni, nawet 
tak drobny powód do nieporozumień  gabineto- 
wych między Anstrją a Italią. 

L Hr. Andlrassy był we Wiednin, aby wyłożyć 
tam stan rzeczy w Belgradzie, 7 

Matka księcia Miłana Obrenowicza, wedle 
wszelkiego prawdopodobieństwa przyszłego księ- 
cia Serbii, księżna Marja Obrenowiczowa bawi 
obeenie wraz z ks. Kuzą w Dóbling pod Wie- 
dniem. 

W sejmie peszteńskim przemawiali Zsedenyi, 
Tisza Ivanka i br. Simonyi za zniesieniem mo- 
nopoln tytoniowego. Deak, Kerkapelyi i Kurz u- 
znali podobny wniosek naterąz za przedwczesny. 


Francja. 'W Paryżu zaczynają głośno mó- 
wić o powołaniu Olliviera do gabinetu. Rouher 
chciałby mu powierzyć tekę ministerstwa sprawie- 
dliwości, na co ma się zgadzać sam cesźrz, lecz 


| Ollivier nie chce przyjąć ofiarowanej mu godno- 


ści. Nie trzeba zapominać, że pogłoski o powo- 
łaniu tego męża stanu do gabinetu, powtarzają 
się perjodycznie przed każdemi wyborami. Rzą 


chciałby jego pozyskaniem złamać opozycję,. 


która na nim i na Juliuszu Favrze opiera główną 
swą potęgę. Jeżeli mamy wierzyć paryzkiemu 
korespondentowi Gazety Kolońskiej, to pomimo 
zaprzeczeń półurzędowych dzieuników, polityczne 
wybory nastąpią z pewnością z końcem rokn 
bieżącego. 

Zmiany, które miały nastąpić pomiędzy dy- 
R zostały odłożone na czas nieokreślony. 
enerał Fleury chciał koniecznie zająć posadę am- 
basadora w Petersburgn, lecz gdy mu powiedzia- 
no, że otrzymawszy raz te godność musiałby zło- 
żyć dotychczasowy urząd jako koniuszy cesarski, 
Fleury dobrowolnie cofnął swe żądanie. Dla 
Malareta minister de Moustier pragnął wyrobić 
krzesło w senacie — lecz cesarz sprzeciwił się 
tej propozycji. Jeden Sartiges otrzymał tylko 
wstęgę legii honorowej, i na tem kończą się wszy- 
stkie zapowiadane operacje z dyplomatami. 

Cesarz Napoleon wyjechał dnia 20. b. m. 
do obozu pod Chalons, a w lipcu uda się do 
Plombićres. 


Rzym. Pierwsze publiczne posiedzenie powsze- 
chnego kościelnegu soboru, ma się odbyć w Rzy- 
mie d. 8. grndnia b. r. Właśnie teraz teologowie 
pracują nad nowym sylabusem, który obejmie 
wszystkie te pytania, jakie ojcom kościoła będą 
powierzone pod rozwagę. Główue pnnkta są: pod- 
niesienie doczesnej władzy papieżów do znacze- 
czenia dogmatu, i energiczne Środki w celu za- 
bezpieczenia katolickiego wychowania. Kurja 
rzymska postara się przedewszystkiem uczynić 
coś takiego, coby jej mogło zapewnić wychowa- 
nie kobiet. 


Ziemie Polskie. Z Podola piszą do St. Pe 
tarsburgskich Wiedomosti - i 

„Kiewlanin, dziennik urzędowy kijowskiego 
gubernatora, ogłosił ostatniemi czasy budżet na 
ruk 1868, z nadzwyczajnych kontrybucyj ściągnie” 
tych z dóbr wyłącznie polskich. Oto uwagi, kt 
re można zrobić nad tą publikacją. Budżet ten 
wynosi 1,345.376 rubli 46 kopijek. Jak widzi- 
cie, suma jest mniejszą aniżeli roku zeszłego, lecz 
nie dlatego, aby miało nastąpić jakie ulżenie W 
kontrybucji, lecz z przyczyny, iż wiele dóbr pol- 
skich przeszło w ręce moskiewskie. ; Większą 
część budżetu specjaluego rząd przeznączył na 
poprawienie  materjalnych stosunków prawosław- 
nego kleru. Na ten cel przeznaczono 400.000 
rubli, to jest jedną trzecią część całej sumy. Dru- 
ga trzecią paEyę A urzędnikom, jako nadzwy. 
czajny dodatek do ich płacy, oStatula zaś przypa- 
da w jednej połowie na moskiewskie szkoły, a 
drnga na moskiewskie księgozbiory w Żytomie- 
rzu, Kijowie, Kamieńcu, na moskiewskie teatra i 
nareszcie na ntrzymanie Aiewlanina." 

Rząd robi w Warszawie wielkie przygotową- 
nia na przyjęcie cara i Carowej. Na nwagę za- 
słnguje to, że carstwo nie będą mieszkaji w 
Łazienkach, lecz w Skierniewicach. gdzie pałac 
urządzają z wielkim pospiechem. Zamek będzie 
na czas pobytu cara Opasany: wojskowym kordo- 
nem. Dla łatwiejszęgo pomieszczenia Żołnierzy 
kazano z największym: pospiechem bndować dre- 


wniane baraki, i wydano surowy rozkaz, aby ta- 


kowe były ukończone w przeciągu dni 14. 


Moskwa.  Moskowskija Wiedomosti podają eie- 
kawe szczegóły 0 stosunku rozmaitych wyznań 
religijnych pomiędzy oficerami armii. Na 21.908 
oficerów było z końcem 1867 roku 16.685 pra- 
wosławnych, 8.217 katolików, 1.531; protestantów. 
Między oficerami nie ma ani żydów ani bałwo- 
chwalców. Rzeczony dzieunik przestrasza się na 
widok tak wielkiej liczby katolików, i konstatuje 
z niemałą boleścią, że „katolik* znaczy tyle co 
„Polak.“ Wprawdzie organ nltra-Moskali pocie- 
sza się tem spostrzeżeniem, że cyfra ta jest 
mniejszą 0 107 oficerów, aniżeli zeszłoroczna, 
lecz mimo to p. Katkow martwi się, że rie 
może dociec, Czy zmniejszenie to nastąpiło wła- 
śnie w tych korpusach, w których żywioł polski 
najwięcej się zagniezdził. — „Wiadomo naprzykład, 
mówi on, że w korpusie inżynierji na stu ofice- 
rów było zawsze 18 Polaków; „wiadomo dalej, 
że katoliccy oficerowie byli w znacznej liczbie 
w prowincjach nadgranicznych, gdzie nawet two- 
rzyli całe grupy. Tak samo miały się rzeczy w 
warszawskim okręgu wojskowym, na Litwie, ną 
Kaukazie i w Syberji. l 

„Minister wojny po nieszczęśliwem doświad- 
czeniu Z r. 1868 dokłada wszelkich starań, aby 
zaradzić temu stanowi rzeczy, t. j. aby: nigdy 
nie powierzyć stopnia oficerskiego takiej osobie, 
która nie jest politycznie pewną. Lecz z 
powodu, że według zapowiedzianego systemu de- 
centralizącyjnego, mianowania oficerów zależą 
od dowódzców wielkich okręgów wojskowych, 
urzeczywistnienie planu, który sobie minister za- 
łożył, jest rzeczą nader trudną, bo inaczej tego 
uczynić nie można, jak tylko za współudziałem 
wszystkich dowódzców. A więc pozostaje jeszcze 


wiele do zrobienia.“ 


, Wschód. Do Wanderera piszą z nad Du- 
naju pod dniem 18. b. m.: , aai aa 
„Nie sądźcie, aby z mianowaniem Milana 
Obrenowicza panującym księciem, za którym 
hędzie z pewnością cała skupczyna, pokój w 
Serbii był całkiem ustalony. Będzie to tylko 
zbrojny pokój, w którym rząd będzie przemocą 
powstrzymywał namiętności rozmaitych stronnictw. 
Przepowiadam to nie dlatego, bym sobie tego 
życzył, lecz z tej prostej przyczyny, że tak jest 
a nie inaczej. Kto miał tyle sposobności co ja, 
przypatrzyć się drazliwościom w.kołach serbskich, 
ten nie odda się tak łatwo płonnym nadziejom, 
spodziewającym się po wyborze Milana ukończe- 
nia wszystkich zatargów. Ideałem Stronnictwa 
Ee które dziś, zrobiwszy fiasko, zamiast ntra- 
cić, zyskało tylko zwolenników, jest zupełne wy- 
zwolenie się z pod zwierzchnictwa Turcji i przy- 
łączenie Bosnii wraz z Hercegowiną. Że rejen- 
cja, przydana Milanowi, nie przyjmie tego progra- 
mu, to więcej jak pewna, gdyż protegowana 
przez Austrję i mocarstwa zachodnie, będzię mu 
Siała trzymać się polityki tych mocarstw. Tak 
więc agitacje stronnictwa czynu będą się wzma: 
gały z dniem każdym i znów doprowadzą do 
wybuebn.* 

Według urzędowego telegramu, wysłanego 2 
Carogrodn pod dniem 19. bm., Hassein-basza za- 
ją} na Krecie doliuę Omołos. Ma to być ostatni 
punkt obronny, w którym znajdowali się po- 
wstąńcy. 

Corresp, du Nord-Est opowiada następujący 
fakt, który rzuca dokładne światło na karność, 
jaka panuje między członkami toreekiego gabine- 
tu: „Do Carogrodu przybylo przed tygudniem na 
okręcie z Azji 11 milionów piastrów. Minister 
finansów wysłał do portu urzędników policyjnych, 
aby sumę tę przenieść do państwowego skarbu. 
Właśnie zabierano wory, gdy wtem pojawia się 
oddział wojska, tworzy szpaler podwójny iw je- 
dnem mgnieniu oka przenosi 11 milionów pia- 
strów do biura ministra wojny” 


W zzo 


Kronika 


— Wycieczka Sokoła. Na di je nas z późnych 
stron zapytywania, czy i Kobiety p ogg brad udział w 
wycieczce do Poznania, OdpOwiądąn y, iż bardzo wiele 
kobiet jnż jest zapisanych: 

Dyrekcja kolei Karola Ludwika już ułożyła porzą- 
dek jazdy przy tej wycieczce, któr. wyjedzie ze Lwo- 
wa dnia 3, lipca popołudniu o godzinie 4. minut 20, a 
stanie w Krakowie © godzinie 4, minut 25 rano dnis 
4. lipca. W jutrzejszej Gazecie podamy. o której go” 
dzinie pociąg ten osobny stanie w każdej stacji, aby 
się do tego biorący udział z prowincji zastosować 
chcieli, 

Dyrekcja Sokoła podała I do Wiednia do kolei 
ozezniowieckiej prośbę o zniżenie na pół ceny taryfy 
jazdy osobowej dla tych osób, które na stacjach kolei 
między Czerniowcami a Lwowem wykażą się biletem. 
wziętym do wycieczki do Poznania. 

Walne Z6Tomadzenie lwowskiej filli Towarzy 
stwa pedagoSicznego odbędzie się dnia 17. lipca. W 
bieżącym miesiącu i-na początku lipca odbędą sie 
walne zgromadzenia innych filij tego stowarzyszenia, 2 
walne zgromadzenie centralnego Towarzystwa odbędzie 
sie przy Końcu wrześnią. i "y 

Centralny komitet stowarzyszenia peda8% 
giczneBO jest zarazem tymczasowym komitetem 
zawiązania Towarzystwa naukowej pomocy. 
Właśnie teraz zajmuje Się rozsyłaniem statutów i w 
proszeń. Dubrze byłoby, aby prezesowie i człon E9wie 
Rad powiatowych zajęli się popieraniem Towary wą 
naukowej pomocy, i pod szczególną wzięli opieke fiie 
tego Towarzystwa. 

— Loterja fantowa, urządzona w niedziel? W ogro- 
dzie Jezuickim na dochód zakładu sierót 4" "Eręsy, 
wydała nadspodziewanie dobre rezultaty. E m Wstę- 
pu sprzedano za 999 zir. 60 centów. Gdy "*'SP Od oso- 
by kosztował 10 centów, a bilet familijof Da 3 Qseby 
30 centów, można przypuszczać, iż okoł0 "0 osób 
wzięło udział w tej zabawie. Losów S5P'Zed%NO także 
bardzo wiele, a choć wygrane nie miał/ kz iej warto- 
ści, każdy pocieszał się tem, że dał SWOJE pięniądze 
na cel dobroczynuy. Trzy mnzyki, o po wiadomo, 
bezpłatnie biorące ndział w nroczyste5%"_! Diękqaognie 
sztuczne wraz z słońcem elektryczne” P Czy czyniły się do 
urozmaicęnia przyjamności tego wie FOTA . zogjusgiw 

a (M.) wów d. 22, czerw” 
był wię pierwszy egzamin w i0 


Dnia 15, .-m, 0d- 
4 wyższym żód- 


skim p. Julii Selingerowej, trwając bez przerwy od godz. 
9. z rana do 2. po południu. w obecności ks. Forma: 
niuaza, radców Szkolnych pp. Małeckiego i Seredyńskie: 
go, pp. Bielowskiego. (łodebskiego i znacznej liczby 
osób interesowanych, 

Pytano ze wszystkich przedmiotów, tak, że można 
było ocenić tak postępy uczennic jakoteż i pracę wszy- 
stkich pp. profesorów , udzielających nauki w tym in- 
stytucie. Jako zaletę poczytujemy Pp. Selingerowej, że 
ściśle i sumiennie przestrzegała dotrzymania programu, 
na którego podstawie otrzymała zezwolenie Wysokiej 
władzy szkolnej do otworzenia tego zakładu, co tem 
wyżej cenimy, ile że tak szczupła liczba uczennic (bo 
tylko 22 na otworzonych 4 klas) wymagała wielkich _0- 
fiar z jej strony. 

Doznaliśmy miłego wrażenia, słysząc czysta i po- 
prawną polszczyzną odpowiadające panienki na pytania 
egzaminatorów; a ze sposobu pytania mogliśmy wejrzeć 
w tryb, jakim postępowano przy udzielaniu nauk. Pyta- 
nia były zawsze krótkie, jasne i do wieku nczennic za- 
stósowane, a odpowiedzi wprost do rzeczy zmierzające, 
i raźnie po pytaniu następujące — tak jak widocznem 
było przy czytaniu i tłómaczeniu czy to czytanego czy 
też opowiadanego, jako też przy deklamacjach , że u- 
czennice wciaź prowadzone były do zrozumienia przed- 
miotu i de przejęcia się nim. Mianowicie przyjemnie 
uderzała pewność i jasność w odpowiedziach uczennic 
klas niższych, panienek bardzo jeszcze młodziuchnych, 
tudzież wesołość ich, świadcząca o tem, że nauczone 
je miłować sie wnauce. 


W nauce religii nie ograniczono się na prostem wy- 
nozaniu się bezmyślnem rzeczy, dla pojęcia uczennic nieq 
przystępnych, lecz wybierano to tylko, co wiekowi i 
płci odpowiada. a przeprowadzano tak, że ta nauka 
stać się może podstawą prawdziwej i głębokiej religij- 
ności. W uauce języków nie męczono suchą gramatyką, 
lecz starano się dójść do tego sposobem praktycznym, 
by uczennice poprawnie mówiły, swe myśli jasno wyra- 
żały, a w pisowni błędów nie robiły. To też postępy 
były znakomite, co tembardziej uznania godne, ile że 
po największej części. wstępującę uczennice niemiały ża- 
dnego systematycznego przygotowania. Odpowiedzi z 
geografii i historji niejednego ucznia gimnazjalnego za- 
wstydzićby mogły. Niemniej piękne owoce osiagnie- 
to w rachunkach, tej jak wiadomo zwykle słabej 
stronie szkół żeńskich; ale też zadania odnosiły się za- 
wBze do zakresu życia praktycznego kobiety, % sposób 
rozwiązywania zadań był krótki i naturalny. — Nauk 
przyrodniczych ndzielanó na okazach lub eksperymentach, 
nie bawiąc się w suchą i jałową systematykę, lecz pro- 
wadząc do zrozumienia życia przyrody i pokochanig tejże. 


Po ukończonym egzaminie uproszone panie, Małe- 
oka i hr. Dzieduszycka rozdawały nagrody uczennicom, 
które alę odznaczyły w naukach. Podnieść musimy na- 
śladowania godny zwyczaj, zaprowadzony w instytucie, 
a to ten, że uczennice klas pojedynczych składały Bię 
na upominek skromny dła tych ze swoich koleżanek, 
które przez wzorowe zachowanie się zasłużyły na cześć 
i miłość. Wedle naszego mniemania niemało przyczynić 
się może ten zwyczaj do rozwinięcia i uszlachetnienia 
charakteru, a taki npominek, otrzymany od swych ró- 
wienniczek, będzie należał do najmilszych wspomnień z 
życia szkolnego. Nie wymienismy imion panien obda- 
rzonych nagrodami, gdyż jesteśmy przekonani, że tylko” 
przykro dotknęlibyśmy skromność ich, którą z pewno- 
ścią w instytucie w nie wpajano. 

Życzymy zakładowi jak najświetniejszego powodza- 
nia, i cieszymy się z posiadania szkoły żeńskiej, w któ- 
rej nasze córki odbierają wychowanie i wykształcenie, 
oparte na rzetelnych i zdrowych zasadach, a nie wyra 
chowane na zewnętrzny tylko polor, zakładu, w którym 
pod ciagłym dozorem asystentek udzielają nauki ludzie 
fachowi. 


2. Z uwagi, iż wbrew istniejącym prze- 
pisom szkółki 
szkołach takzwanych 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 
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— Wyścigi konne. Wczoraj odbył się główny 
bieg o nagrodę cesarską 500 dukatów. 
Ta -razą- wykluczone były według programu konie, nie- 
będące własnością poddanych Austrji lub królestwa Wę- 
gierskiego. „Meta 2'/, mili angielskiej (około 2.200 8ą- 
Żni wiedeńskich). Wkładka 200 złr., wycofanie połowę 
tej sumy. Z 6 koni zapisanych wycofano dwa (jeden hr. 
Mikołaja Esterhazego, drugi hr. Antoniny Dzieduszy- 
ckiej); stanęły więc do biegu konie: ks. Ludwika de 
Rohan ogier Rama i klacz Camelia, hr. Alfreda Poto- 
okiego Flora i hr. Stefana Zamojskiego Sygnał, który 
już dwa razy zwyciężył w tegorocznych wyścigach. 
Konie księcia Rohana miały nad współzawodnikami tę 
przewagę, że wspierały się nawzajem, t. j. Camelia nu- 
żyła ich, wysuwsjąc się naprzód, i zmuszając jnne ko- 
nie zaraz z początku do większych wysileń, podczas 
gdy Rama oszczędzał swe siły na koniec biegu. Mimo 
to Sygnał trzymał się dzielnie, i do ostatniej chwili 
zwycięztwo było watpliwem. Nakoniec wygrał jednak 
Rama o całą długość konia, Sygnał był drugi u mety, 
trzecia z kolei przybyła Flora, Bieg trwał minut 3 ge- 
kund 8, a więc odbył się z szybkością, wynoszącą 6 mil 
na godzinę. Bieg Il, takzwany Sweepstake (0 nagrodę 
honorowa) rehabilitował młodzież naszą wobec zarzutu, 
jakoby zupełnie nie posiadała tradycyjnej polskiej zrę- 
ozności w jeżdzie konnej. Oprócz porucznika hr. Cho- 
rinskiego, jadącego na własnym koniu, wzięli udział 
w tym biegu: p. Tuczyński na koniu hr, Baworowskie- 
go i p. Kellerman. Wygrał Dyadem, koń hr. Chorin- 
skiego; drugi przybył do mety Hockum hr. Baworuw- 
skiego, koń nieco za ciężki i bez ognia. Tylko zrę- 
czności i usiłowaniom jeżdzca przypisać należy, że mi- 
nął słup dystansowy przed końcem biegu, ERY trwał 
2. minuty 29 sekund. 

W biegu III. o rad, 300 złr. w. a. goniły : 
hr. Tarnowskiego klacz Niczego 1 ks. Sanguszki ogier 
Carogród, —- Niczego odniosła zwycięztwo:« 


Wąż-połoz na Podolu. W majętności Baworo- 
wie pod Tarnopołem, w parceli lasu stukiłkudziesięcio- 
morgowej, graniczącej ze wsią, polami i przeciętej trak- 
tem, o kilkaset kroków od tegoż spotkał się zawiadow- 
ca majątku, pan M. z ogromnym wężem długości około 
czterech łokci, grubości ramienia męzkiego, koloru 
zbliżonego do szczupaka i łbem do tegoż podobnym. 
Widząc zbliżającego się, olbrzymi wąż, pełzajacy zwol- 
na, wzdłuż rozciągnięty po trawach bujnych, nie prze- 
straszył. się wcale, tylko spokojnie się obejrzał na pa- 
na M., który nieuzbrojony i nieprzygotowany na to 
niezwykłe spotkanie, cofnął się i nszedł z lękiem i prze- 
rażeniem. Przy tej sposobności wypada i to dodać, iż 
podobnego weża widziano przed kilku laty w Łosznio- 
wie pod Trembowlą. 


— Z Sanoka. W dniu 19. czerwcz b.r., jako w ro- 
oznicę śmierci cesarza Maksymiliana, odprawionem zo- 
stało w Sanoku, za staraniem pp. Wilhelma Kwiatkow- 
skiego, kawalera orderu Gwadalupy, i Jana Okołowicza, 
żałobne nabożeństwo. Władze cywilne i wojskowe, tu- 
dzież mieszkańcy miasta z burmistrzem na czele, jako i 
ludność z okolicy, zebrali sie w licznym orszaku na ów 
obchód dla uczezenia pamięci nieboszczyka. W pośrod- 
ku nawy kościelnej wznosił się wspaniały katafalk, po- 
przedzony wierzbą płaczącą. W całem przystrojeniu go 
przebijał się „gust wytworny i bogactwo, dozwałające 
urzeczywistnić sie fantazji. Na trumnie karmazynowej 
stał mały krzyż kościelny, krepa okryty, i gorzały 
tylko dwie świece w żałobnym wygiętym świeczniku. 
Na przedzie katafalkn złożone były na aksamitnem we- 
zgłowiu ; korona, berło i miecz, godła nicboszczyka, 
wśród pięknie ustawionych sztandarów i armatury woj- 
skowej: Okalały ten niezwykły katafalk kolumny z kara- 
binów, opasane zielonemi splotami. Na kolumnach go- 
rzały kagańce płomieniem czerwonym, znamieniem krwi 
poświęconej, a poniżej szeregi świec jarzących. Po nad 


owocowych przy 
SB po więk- 
nie Pulea zachodzi pytanie : 


drzew 


chów jedwabników w Galicji dotąd mało 
jest jeszcze rozpowszechniony ? Jakie do- 
świadczenia zrobiono dotychczas u nas w 
zakresie jedwabnictwa? (Pytanie oddziału 


3 


tem wszystkiem unosił się w powietrzu anioł, niosący. | a raki AE —wyicjeji eara zat sę storny | GRAY unosił się w poniai Pio] ap [Bogus skoro p, R ist udźć się zanosi. skoro p. Beust miał udać 


wieniec z liści dębowych; eo wśród zmroku, panującego 
w świątyni czarnym kirem obleczonej i poważnej mu- 
zyki organów, usposobiło do uroczystej modlitwy. 
Jednocześnie odbyło sie nabożeństwo żałobne w 

cerkwi, gdzie na mogile złożono wizeranki ostatnich 
chwil życia $. p, Maksymiliana, tudzież w synagodze 
żydowskiej. 

— Teatr polski. W piatek d. 25. b. m. na bene- 
fis p. Józefa Szymańskiego odegraną będzie ko- 

medja w 3 aktach z francuzkiego p. te Prawem zasługi 
(Par droit de conquett) LLegouvógo. 


— Tygodnik Niedzielny. Pragnąc ułatwić odbiera- 
nie Tygodnika Niedsielnego w każdej miejscowości kraju, 
urządziliśmy ajencję w Krakowie, w administracji Wy- 
dawnictwa Czytelni ludowej w książeczkach ilustrowanych, 
przy ulicy Szczepańskiej nr. 238. 

Chcący zatem prenumerować Tygodnik Niedzielny ro- 
cznie za 1 złr. 40 c., półrocznie za 70 c., kwartalnie za 
35 centów, to jest po cenie prenumeraty zwykłe z prze- 
syłką, moga zgłaszać się do tej naszej ajencji, w któ- 
rej także nabyć można pojedyncze numera Tygodnika 
tego po cenie 2%, centa za numer. 
| poci En R GEE 


MY MWMEWIĘE | EF | BT LIN Ut 
Lwów d. 23. czerwca. 
Wybory deputowanych do serbskiego se,mn, 
zwanego -skupcezyną (zebraniem), odbyły się 
dnia 21. czerwca. Według półurzędowych denie- 
sień wypaść miały w duchu, sprzyjającym Mila- 
nowi Obrenowiczowi. =Z obwiadczeń urzędowego 
dziennika Vidovdan widać, iż zamiarem tymcza- 
sowego rządu jest, aby skupczyna nie zajmowała 
się wyborem księcia panującego, lecz aby jedy- 
nie księcia Milana powitała jako dziedzicznego 
następcę tronu, i zarządziła prawny wybór rejen- 
cji Rząd tymczasowy więc trzyma się dawniej- 
szej nehwały skupczyny, iż tron serbski jest dzie- 
dziczny, chociaż tej uchwały nie potwierdziła 
Turcja, jako przeciwnej jej prawom zwierzchno- 
ści. Otóż już jest bardzo ważny powód do sporu 
między Serbią a Turcja. Wątpić należy, aby 
Turcja tak łatwo odstąpiła od swego prawa. A i 
mocarstwa w swych świeżych po zabiciu księcia 
Michała poczynionych oświadczeniach kładły głó- 
wny nacisk na to, iż naród serbski będzie mógł 
swobodnie wybierać księcia. ~ 
Donosiliśmy już, że aby wyprowadzić ludność 
czeską z Pragi, i tym sposobem nie dopuścić jej 
udziału w przyjmowaniu cesarza i w uroczysto- 
ści poświęcenia mostu, urządzono rozmaite wy- 
cieczki. Również urządzono mityng ludowy u 
Bezdzieży. Mityng ten zebrał się w nie- 
dzielę i był bardzo liczny. Przyszło tam do kon- 
fiktu z władzą, gdyż komisarz rządowy zamknął 
mityng z powodu przekroczenia programatu. 
Rada państwa będzie odroczoną, nim uchwali 
pobór wojskowy na rok 1868, Węgrzy bowiem 
niechcą podług dawniejszej ustawy tego poboru 
uchwalać. Pierwej uchwalić maj sap ustawę 
poborową. Rada państwa zaś niechce przystąpić 
do uchwalenia liczby poboru, dopokąd się nie 
dowie, ile uchwalili Węgrzy. Tym bowiem tylko 
spotobjo postępując, może ochronić Przedlitawię 
od nieproporejonalnego wobec drugiej połowy 
państwa obciążenia podatkiem krwi. 
Z Pragi telegrafują do pism wiedeńskich, iż 
w uroczystości wzięły udział wszystkie stowarzy- 
szenia niemieckie, a brakowało kilkn czeskich. 
Szlachta tak niemiecka jak i czeską była obecna. 
Czy nastąpią jakie rokowania polityczne z Cze- 
chami, a przynajmniej ze stronnietwem szlachty 
czeskiej, niewiadomo. Zdaje się jednak, iż na coś 


| 


zimną wodą. Towarzystwo w mowie będące 
osiągnęło na tej drodze bardzo zadowalnia- 
jące rezultaty, jak to wyczytać można ze 
sprawozdania, które zarząd tegoż Towarzy- 


się wczoraj do Pragi. 


— — 


Ostatnie wiadomości. 


Powszechnie utrzymywano , że ministerstwo 
wymijająco odpowie na. interpelację Sturma w 
sprawie opornego stanowiska biskupów wobec 
nowych ustaw wyznaniowych, Do Pester Lloyda 
telegrafują jednak z Wiednia, że na jednej z 0- 
statnich konferencyj „ministerjalnych postanowiono 
odpowiedzieć w tonie “jak najwięcej stanowczym, 
aby klerykalni nie poczytali milczenia zą ustęp- 
stwo dla siebie. 

Cesarz i kanclerz państwa, br. Beust, odwi- 
dzili księżnę Julię Obrenowiczową, wdowę po ks. 
Michale. ` 

Skupczyna zbierze się w Topszyderze, t. j. 
w tem samem miejscu, gdzie zamordowano księ. 
cia Michała. 

Francja i Włochy przesłały serbskiemu na- 
miestniectwu kondolencyjne listy. 

Kapitan Marzaillo został rozstrzelany w twier- 
dzy belgradzkiej d. 19. b. m. 


telegramy „Qazety Narodowej". 
Wiedeń dnia 23. czerwca. Dzisiej- 
sza urzędowa Wiener Zig. ogłasza sankcjonowane 
ustawy: o konwersji długów państwowych, 0 
podwyższeniu opłat od wygranych loteryjnych, 
o. sprzedaży . dóbr kameralnych i zaciągnięciu 
długu ruchomego w sumie 25 milionów. 
Peszt dnia 22. czerwca. Dzisiejszy 
Pester Lloyd ogłasza oświadczenie księcia Ale- 
ksandra Kórageorgiówicza, datowane z  Bokszeg 
dnia 20. czerwca, w którem książę jak naj- 
stanowczej protestuje przeciw doniesieniom, 
wiążącym zamordowanie księcia Michała z 
nim i jego rodziną. Oszczerstwa te rozszerza- 


ją systematycznie dla skompromitowania jego i 
jego rodziny. 

Rzym dnia 22. czerwca. Na taj- 
nym konsystorzu miał papież allokucję o reli- 
gijaych sprawach Austrii. 
a 
Kursa z dnia 22. czerwca 1868, godzina 2. 


min. 40. popołudniu. 

Wiedeń. Pożyczka bezpodatkowa 59.20. Akcje 
Karola Ludwika (bez dywidendy) 203.50. Kolej Hay 
grodzka 150.75. Kolej MOTENE Ka 181.20. Kolej 
stwowa 207.80. Kolej lwowsko-czerniowieoka 18 125. 

Kolej północna 179.25. Kolej Rudolfa L emisji 108.50. 
Kolej Rudolfa II. emisji 141. 50. Kolej Franciszka Jó- 
zefa 161.—. Galicyjskie obli acjo indemnizacyjne 65.50. 
ney ję M Pesol + pios r. 89.—. Dr 

ran o a 
Usposobienie stale. 4-149ay kredytową 


Kursa z dnia 22. czerwca 1868, godzina 6. 


min. 45. popołudniu. 

Wiedeń. Pożyczka bezpodatkowa 59.15, Akcje 
kredytowe 193.20. Akcje Karola Ludwika (bez dywi- 
dendy) 203.25, Kolej południowa 181.50, Kolej pań- 
stwowa 257.80. Losy 1860 r. 84.85. Karola Ludwika 
obligi pierwszeństwa II. emiaji 88.50. . Lwowsko-czernio- 
wieckie obligi pierwszeństwa 76.50. Napoleondor 9.284. 
Kolej Rudolfa I. emisji „—.— Kolej Rudolfa M. emisji 
-y Spirytus —, Us osobienie stałe. 

P] Paryż. Benta 3%, 10.72. ż 

Wrocław. Pszenica 118. Żytę 73. O è 
pak sa i b A nigyna — gr ze Od 
ln, Moskiewskie banknoty 83/4, dy- 
towe 86v,. Galicyjska kolej 9 92>|,. oem A 


0. 
it: spa Saine Usposobienie stałe, Pszenica —. 


Prośb 
podawać 
dzień 18. nek br. 


o e, przypuszczenie do losowani8 
namiestnictwa najdalej po 


Cennik giełdy w. a. |-W..4, 
we Lwowie „sd. 22. czerwca. CETA A EE 
Í. Akcje za 8 4ukę. I A i 
Kolei gal. Ka w. a . |202;754203475 
Kolei Lwow. Prem a Te | 125 p = 
Bankn byp. galic “a 00/0 
Papierni czerl. bęż dyw. ol 00100 

IL Listy zastawne A 100 at. | 
Tow. kred. gal. m. k z Ej 36(80] 77116 
Tow. kred. gal. w. 4.,2 $ 73415] 73(50 
Banku hypot. galicź 87 (004 37/50, 

1ll. Obligi za 100 elr. z | 
indemnizacyjne alice . „| 65/454 65/85 
dtto. krakow. | 00/00] 00/00 
dtto. Ka, bukowiń. | 001004 00)00 
Pożyczki głódow. z r. 1866 | 99[75]100175 
Pierw. kol. gal. K: L.I.em.| 00 00[00 
dtto aito dtto II. em.| 88 ko 

tto o WC A 
į E emisji | 15175{ 76150 
duo dtto dtto LE. dtto § 00 00100 
IV. Moncy, 
Dukat holenderski Pa 5/54 
Dukat cesarski « . « « . 5 5156 
Napoleondor . © 9 9127 
Bubel srebrny rosgjaki APO 1 1182 
dtto papierowy ai, ii 1158 
Banknoty. pol. za 100 zł. pol. 00 00/00 
Talar praski srebrny . . . | 00 00|00 
Pruskie bilety kasowe 11% 1/22 
półimperjał rosyjski 39140] 9148 
pz PRR GIET 113;25[114|25 
sedano: eina ś 
» potrąceniem 5%, brak R wied. 
T 


ati p NO 20. czerwca, (Giełdą zbo- 

arg na dzisiejszej giełdzie był sła- 

by; by? szónica spadła o 15, owies podrożał o 

2—4 oent. Żyto i jęczmień hez popytu. 

Notowano : a Pszenicy 65,50—5, 80, 
owies 1.68—2 złr. 

Wołów tucznych byig z Galicji 2094, 

z Węgier 1127, Z innych prowincyj 240, ra- 

zem 3431 sztuk wagi 500—700 funtów. Nie- 

sprzedanych pozostało 103 gouk cena 263/, 

o 29 zir. za cetnar. Nierogacizny tucznej 


rozprzedano 727 sztuk po 2426 c. za funt , 


w osłych sztukach. 


Pytania do rozbioru na 36. walnem 
s psozadzesią gal. Towarzystwa go- 
spodarskiego. 

(Dokończenie. ) 
V. Sekcja ogrodownictwa, pasczelnietwa i 
bmictwa. 

1. Jakiemi środkami możnaby podnieść 
ogrodnictwo i sadownictwo W Galicji? — 
Jakie przeszkody tamnją” rozwój tych ga- 
tezi r a n nas? (Pytanie oddziału 
borodęńskiego). 


jedwa- 


jakimby sposobem można najskuteczniej za- 
chęcić włościan do sadzenia i zachowywa- 
nia drzew owocowych (Pytanie oddziału 
kamioneckiego). 

3. W jakiej glebie, a w szczególności 
z jakim podkładem ziemnym, udają się naj- 
lepiej różne „gatunki drzew owocowych ? 
(Pytanie oddziału kołomyjskiego), 

4. Jakim sposobem drzewa szczepione 
mogłyby najrychlej wydać owoce? (Pytanie 
oddziału kamioneckiego). 

5. Co przynosi więcej korzyści: czyli 
szczepienie drzewek w szkółkach ; czyli sa- 
dzenie płonek w rych miejscach, w których 
mają róść drzewa owocowe, i następne 
szczepienie ich tamże? (Pytanie oddziału 
katzgnopciego), 

Czyliby zasadzanie łąk w szerokich 
skad drzewami owocowemi. (karłowa- 
temi) na sposób zagraniczny, nie przyspo- 
rzyło naszym gospodarzom korzyści, a to 
przez nastręczenie im nowego dochodu z 
aadowiny, i czyliby się w takim razie pro- 
dukcja siana nie zwiększyła skutkiem mier- 
nego ocienienia trawy? (Pytanie oddziału 
horodeńskiego). 


1. Wziąwszy na uwagę, iż w lasach 
naszych jest wiele pszczół, i że gdyby le- 
śniczowie a. się na a przy- 

ię tem niemało do pomnożenia 
Roka | Dk ogółu jak swoich służbodaw- 
ców, a przytem i swoich własnych: nasuwa 
sie pytanie : czyliby w szkołach leśniczych 
nie należało „zaprowadzić nauki pszczeini- 
otwa * (Pytanie p: Adolfa Steckiego). 

2, Jaki sposób rozmnażania pasiek oka- 
zał się w ubiegłych dziesięciu latach najod- 
powieńniejszym? — czy przez WZENASCZA 
rojów samorudnych, czyli rojów Bztucznyce. 
(Pytanie oddziału rudeńsko-gródeckiego). 

3. Czyli gnilec n pszozół jest i o Wy e- 
a i jakich środków na tę © EE u- 
tymai należy? (Pytanie oddziału kamiono- 

) 


du z 

Jaki sposób wybierania miodu z 

ułów okazał sią najkorzystniejszym ? czyli 
takzwane wybijanie czyli zabieranie całego 
pnia i łączenie muchy z sąsiednim ej h 
albo czyli podrzynanie? Jaką wyni łość 
dało połączenie muchy, o ogołoconej z mio- 


du, z pniem sąsiednim? (Pytania oddziału. 


ródeckiego). 
ie doświadczenia zrobiono u nas 
w paransi co do nżywania ulów 8)” 
stemu Dzierżona * (Pytanie oddziału horo- 
PETERO 

- Jaki materjał jest najlepszym na 
Bnozy do Dzierżona, É je odir dig od u- 
Bzkodzenia przez Abilio? (Pytanie od- 
działu rudeńsko-gródeckiego). 


SEZ Só 


1. Czyli jedwabnictwo może się U nas 
przyjąć, rozpowszechnić i przycz Th do po- 
mnożenia bogactwa narodowego f Dlaczego 


UNO 


a A ANNĄ 


horodeńskiego). 
VI. Sekcja technologiczna. 


1. W ostatnich czasach objawiło się w 
wiełu pismach rolniczych, niemieckich zda- 
nie’ pod kc względem, iż niektóre mło- 
caruie pozbawiają ziarno zdolności kiełko- 
wania. Wypadałoby może zatem roztrzą- 
snąć pytanie : czyli i u nas nie zrobiono w 
tym przedmiocie jakich spostrzeżeń ? (Pyta- 
nie oddziału horodeńskiego). 

2. Czyli uprawa ziemi pługami paro- 
wemi zrobiła jakie postępy w Europie w 
ogólności? Jakie dało wynikłości używa- 
nie do orki pługów parowych? (Pytanie 
profesora p. Tynieckiego). 

3. Który system rozkładania kości na- 
wozowych byłby dla nas najtańszym ? Czyli 
nie próbowano w którem z naszych gospo- 
darstw rozkładania kości nawozowych po- 
dług systematu Kienkowa? (Pytanie profe- 
sora p. Tynieckiego). 

4. Czyli nie trzebaby zwrócić większej 
uwagi na wyrób piwa w Galicji, zwłaszcza 
kaz zagrořbuago wygórowanem opoda- 
tkowaniem wyroDu gorz od- 
działu horodeńskie ko m M i 4 

5. Czyli nie należałoby wznowić u nas 
wyrobu miodu »yconego ? Czyli i jakie pod 
względem wyrebu miodu syoonego Zrobio- 
no w Galicji doświadczenia ? Czyli miodo- 
sytnictwo, kwitnące w dawnej Polsce, nie 
dałoby się tak, „dsk ta nne gałęzie technologii 


gospodatezej, widła teo- 
retyczne ? | li w pewne pra 3 
brym gatunku i miód, Bycony u nas w do 


miałby widoków wywo- 
Kage, 9 ? (Pytanie oddaiata horodeń- 
g? Zięmni 


towane, bywaj 
Zachodzi 


ski -przemarzłe, a potem ugo: 
zad: jak wiadomo, SJ razio 
: czyli o się gdzie 
zatytkować w ogólności fakje przemarzie 
ono z A ewentualnie, jaki w tym razie 
zrobiono z Bie a majodpowiedniejszy użytek? 
(Pytanie z rofesorą « Tynieckiego)- 
tycz siga „ i atoannķi ziemne i kli- 
maty i aa sprzyjają nadzwyczajnie 
granie nu, i en W naszym kraju Wazę- 
zie, zie MAc, uprawiany i przyrzą- 


m E nadto E? sowicie wynagradza 


dochód, nasuwa 
nie €: alic 4 
ORNE Towarzystwa gospo 
sekcji w celu 


7 arzystwa). 
owarzystwo 805Pp0- 
w Selde sa na Morawie, 0- 
Eiman za pośrednictwem b. c. k» mi- 
nisterstwa handłu i gospodarstwa narodowe- 
o subwencję ze skarbu państwa W kwocie 
600 złr., sprowadziło z Belgii instruktora do 
pouczenia w swoim obrębie producentów lnu 


nowej (belgijskiej) metody roszenia lnu 


stwa w tej mierze c. k. ministerstwu złożył. 
Zachodzi zatem pytanie: czyli nie byłoby 
ożądanem: aby producenci lnu w tych o- 
Feach Galicji, gdzie uprawa tej rośliny 
zaprowadzona jest na wielki rozmiar (np. 
w powiecie lwowskim) chwycili się także 
tego środka za pośrednictwem e. k. Towa- 
rzystwa gospodarskiego galicyjskiego, tem 
bardziej, iż teraźniejsze c. k. ministerstwo 
rolnictwa przyszłoby może na ów cel To- 
warzystwu w pomoc subwencja rządowa w 
ten sam sposób, jak to poprzednio nastą- 
piło na korzyść Towarzystwa gospodarcze- 
go filialnego w Schönberg ? 

9. Ze względu na wielk ważność kul- 
tury Inu dla Galicji, wypadałoby może ro- 
zebrać tanie: czyli e. k. Towarzystwo 
gospodarskie galicyjskie nie powinno się 
zająć założeniem szkoły praktycznej, w ce- 
lu dokładnego obznajomienia młodzieży 
wiejskiej ze sposobami dobrej uprawy, oraz 
wydoskonalonego ao Inu do 
następnej fabrykacji płócien? (Pytanie p- 
Adolfa Steckiego, oraz wiceprezesa Towa- 
Baa). 

waga, Pisemny rozbiór powyższych 
PE dozwolony: jest każdemu —GPęIa 
lub miłośnikowi gospodarstwa kra owe- 
Bo, chociażby nie był członkiem galicyj- 
ago Towarzystwa gospodarskiego. Upra- 
sza się jeno O rychłe nadesłanie dotyczą- 
oych wypracowań do bióra Towarzystwa 
gospodarskiego, tak, aby podczaa ustnego 
rozbioru owych pytań ną RE. wła- 
ściwej sekcji odczytanemi być mogły. 
Rady komitetr o: k. galicyjskiego 
Towarzystwa gospodarskiego. © | 7% 
Lwów dnia 5, czerwca 1868. 
azimiers Grocholski, prezes. Józef Grelinger- 
Greliński, sekretarz. 


Część urzędowa. 


Konkurs. Zmarły właściciel dóbr, Win- 
centy Łodzia Poniński, Eory H kapitał 
w sumie 30.000 złr. m. który w papie- 
rach kredytowych został ulokowany na ten 
cel, ażeby prz padające roczne procentą 
na premia dla ubogich czeladników rzemieśl. 
niczych ku wapareńu ich przy otwarciu rze- 
miosła użyte były. 

Według wyrażnej woli 6. 
mają być roczne procenta od 
dacyjnego podzielone na czte 
premia i takowe tym czeladni 
niczym w £ apa doręczone, 


„którzy doty- 
czące premia 
rzeki m przy ciągnieniu losem wy- 


Przy tegorocznem 


p: fundatora 
apitału fun- 
ry nierówna 
kom rzemieśl- 


na dnin 19, ` 
jek ooądóc e się mającem asebi 2 


tóre niniejszem kon urs 
się ro UJĘ, 
wypadają następujące kwoty do podział: i f 


1. premium 606 złr. w. A, 
dLa 56 „w 
iii d i 1 
IV. a 303 LJ LJ 


Edykta. Sąd obwodowy w Złoozowie 
zawiadamia masę krydalną Waeława Rze- 
wuskiego o pozwie Karola Lewickiego o 
ekstabulację pewnych ciężarów z dóbr Tor- 
howa i Machnowce; termin 21. września br. 
Sad obwodowy w Stanisławowie zawiada- 
mia Tadeusza Zabielskiego o pozwie Ed- 
warda Hillenbranda i Jana Torosiewicza 
względem ekstabulacji pewnych ciężarów z 
dóbr Sopowa; termin 21, lipca b: r. — Sąd 
krajowy w Krakowie zawiadamia Wojciecha 
i Salomeọ Brydków o pozwie Franciszka 
Homego względem wykreślenia sumy 1161 
złp. z realności 58 Dz. III. 182 Gm. IX. w 
Krakowie. — Sąd obwodowy w Tarnopolu 
zawiadamia Henryka Długołęckiego o naka- 
zie płatniczym pto 30 złr. na rzecz Majera 
Perlmnuttera wydanym. — Sąd obwodowy w 
Stanisławowie wzywa posiadacza weksla 
zgubionego dtto Stanisławów 4. grudnis 
1867 pr. 63 złr. płatnego 15. maja, wysta- 
Wionego przez Hersza Mendia Schułmans a 
akceptowanego przez Józefę i Sydona Kę- 
pliczów. Hi 


Telegrafowany kurs wiedeński 
z dnia 22. ozerwca 


Oblig.dług.państ.5%, na 100 zł. m. k. 
w Ta 1854 50, sa 100 sł. m. k. 


Losy s roku 1860 . « . . . , 
Akcja banku nar. . 
„n _ Towarzyst. kred, na 200 gł. 
Londyn 10 fat., sterlingów . . 
Dukaty cesarskie sztuka . . , 
Srebro za W. R a « e ‘ 
R 
Pociągi kolei żelazmej 
ola Ludwika: 
Odchodzą ze Lwowa og. 5. m. 10. r. 
. M og. 5. m. 20. w. 
: zKrakowao g. 10. m, 20. r. 
U og: 8. m. 4. w 
Przychodzą do Lwowa o g. 8. m. 40 w. 
. « og. B, m. 32 r. 
> doKrakow aog. 2. m. 5%. P 
|», -» 0 g. 6. m. 15. r-e 
| Pociągi kolel żelaznej Lwowsko- 
Czerniowieokiej: 


Odchodzą zs Lwowa o g. 10. rano- 
. o B 10. wieczór. O 


. t Czeralomiso E 6. 25 m. r. 


g. 6. 80 m. w, 

Przychodzą do Lwowa o godz. 5. rano. 
x 7 o godz. 6. wiecz. 

z do Cąerniowiec g. 8. 15.. 

a s 0 m6 14 m 


GAZETA NARODOWA «z dnia 23, czerwca 1868 


Zaproszenie do przedpłaty 


na dziełu pod tytułem: 


Encyklopedja do krajoznawstwa Galicji, 


vzyli dykejonarz podręczny, zawierający przeszło 29.00U nazw wszystkich miejscowości w tym 
kraju, R to: miast, miasteczek, przedmieść, Wsi, przysiełkow. pojedyńczych fol- 
warków lub innych, badź dla historji krajowej bąqź pod innym względem naukowości 


ważnyeh pojedyńczych części miejsgowych, 
czych gór, rzek, potoków, gościńców, i 


nieuniej powiatów, pasma lub pojedyń- 


t. p. zdekłądnem tychże i krytycznie opra- 


towanem objaśnieniem, a to: pod względem historycznym, statystycznym, topogra- 
flecznym, agronomicznym, handlowo-przemysłowym i hidrogralicznyn itd. itd. 


Dzieło to wychodzić będzie zeszytami pięciuarkuszowemi w i a 
zeszytach, z których cztery stanowić będą tom jeden. 


*6 miesiąca w jedaym lub _ więcej 


Do każdego tomu dodawać sie będzie osobny zeszyt l 
tekscie poprzednich zeszytów. a dotąd jeszcze żadnym 


kuszach, zawierający cytowane w 


drukiem nmieogłoszone dokumenta dawniejsze aag t 
bilanse lnduości i mne do krajoznawstwa Galicji lub do bliższego 


artykuły statystyczne, 


formacie dużej Ski, 
dodatkowy © pięciu lub więcej ar- 


lub nowsze, dyplomy, przywileje, tndzież 


objaśnienia szczegółowych opisów potrzebne wiadomości. 
Każdy zeszyt zawierający w tekscie 5 arkuszy ścisłego Gruku, kosztować będzie 


na miejsen 40 ct., na prowincji z przesyłką pocztową 45 
merować można zeszytami lub przedpłatą na 


, 45 ct., za granicą 50 ct. — Prenu- 
tom jeden wraz z zeszytem dodatkowym 


na miejscu po 1 złr. 60 ct, na prowincji I złr. 70 ct. 1 jolts 
Dodatkowy zeszyt, stanowiący jakoby usobne wydawnictwo, a zawierajacy więcej 
jak 5 arkuszy druku — kosztowąć będzie dla. nieprenumerujących na całe dzieło, po 


8 et. od arkilsza. 


Prennmeratę przyjmują wszystkie e. k. poczty. Przesyłki zaś adresować należy pod 
nazwą moja: Antoni Schneider, wydawca Kncyklopedji galicyjskiej, mieszkają- 


sey 


ti 896% na Chorążezyznie: tab do Administrącji „Gazety Narodowej.“ 
Mam madzieję, iż tą blisko trzydziestoletnia i mozolna praca moja, w której 


przewodniczyła mi tylko gorliwa i dotad niezem niezrażona chęć służenia ojczyźnie, 

w miarę mego poświęcenia się i wartości tego dzieła dozna także i że strouy Szanownej 

Publiczności silnego poparcia, bez którego publikacja znown do czasów RAW yilnipjazych 
4% ye 2156 1—3 


zwlec by się musiała. 


ruk pierwszego zeszytu rozpocznie się niezawodnie, jak tylko na pokrycie kosztów 
teguż zbierze się, dostateczna ilość prenumeratorów. 


GE Fir Oesterreich und Ungarn. TĘ 


Sqehben erschienen im Stlbstverlage des Herausgebers: Wieden, Wienstrusse 17, 
sp, auch durch alle österreichischen und ungarischen Bychhandlungen zu beziehen: ~ 


Juristen-Almanach 
für “beide _Rechtstheile der österreichischen Monarchie. 


vr ——.: 
; 


nliea Halicka 1. 303. j 


2145 2—4 


gkladająca się z 900 sztuk owiec, średniej jakości, 


jest do sprzedania 


ną. tolwarkw do. klucza 
Czortkowskim. b 


w NAGORZANCE, 


Jagielnickiego należącym, w powiecie 


IKtobysobie życzył takową nabyć, może się zgłosić listownie 
lub osobiście do dzierżawcy tegoż folwarku. — Ostatnia 


poczta JAGIELNICA. 


2148 2—3 


L: 263/prez. 4 
Ogłoszenie. konkursu. 


Celem obsadzenia za kontraktem posa- 
dy ogrodnika miejskiego z płacą roczną 
400 zir. wal. austr. rozpisuje się niniej- 
szem konkurs z terminem do dnia II 

„dipea b. r. 

,Ubiegajaey się o tę posadę zechcą w 
w powyższym terminie do Prezydjum Ma- 
gistratu lwowskiego wnieść swe podania i 
załączyć dowody teoretycznego i prakty- 
cznego uzdolnienia w sztuce ogrodnietwa 
i sadownictwa, obecnego awego zatrudnie- 
nia, moralności i Znajomoścj, jezyków. kra- 
jowych. 2127 3—3 

Właściwe obowiazki zamianowanego 
ogrodnikiem bliżej określone beda w kon- 
trakcie i instrnkcji słnżbowej. 


Od Prezydjum Magistratu kr. si. miasta 
Lwów d. 13. czerwca [868 r, 


dv wygrania przy nastąpić mającem dnia 
1. lipca rb. wielkiem eilai i aust. 
państwowcj pożyczki kolejowej. 
a r 1808. Główne wygrane tej pożyczki: 
złr. 250.000, 200.000, 150.000, 40. 000, 
30.000, 20.000, 15.000, 5000, 4000, 
3000, 23500, i t. d. Najriższa wygrana 
zir. 165. 

U niżej podpisanego można dostać 
losów na powyższe ciagnienie, a 1 los 
częściowy kosztuje złr, 2, 3 sztuki złr. 
5, 7 sztuk złr. 10, 15 sztuk złr. 20. 

Łaskiwe polecenia będg za aadesła- 
niem kwoty w austr. notach bankowych 

atychmiast franko uskuteczniana, dokła- 
dno plany losowania do zamówień za- 
łączane, każda bliższa  władomość chę: 
toigajdzielans, a wreszcie lista wygra- 
nych współnczestnikom natychmiast po 
ciągnfeniu bezpłatnie i franco przesłana. 
f rasza Się zatem z łaskawemi jak 
najspieszniejszemi poleceniami udawać 
się Sako wprost do domn handlowego 


E. Bein, 
in Frankfurt a, M. grosse: Bockeshei- 
mercagse 62. 2106. 4—6. 


Latarnie gospodarskie 


do zupełnie bezpieczne- 
go oświetlania stajen, 
magazynów, młynów, 
piwnic, strychów, 
po cenach : 
1 złr. 60 cent., 2 zły, 20 
20) cent, $ złr. 80 centów; 
BSĄ w wielkiej i małej licz- 
à "Me n | 
Ë Jilke w Wiedniu 
- Nenbaugasse Nr. 1. 
Bo Skład wszelkich gatunków 
lamp olejnych (Moderateur), kamfi- 
nowych, jako też przedmiotów ku- 
chennych i do domowego gospodar- 
stwa potrzebnych. 1564 9— 19 
E O 


l Wydawca. Witalis W. Smochowski, 


(|erpiący 
na rupture 


nawet tacy z zadawnionemi ruptnrami, Z0- 
staną w najliczniejszych przeważnie 
wypądkach zupełnie wyleczeni za po- 
mocą maści rupturowej Gottlieba 
Sturzeneggera. Dokładne opisanie spo- 
sobu użycia tej maści wraz z mnóstwem 
zadziwiających, urzędownie zatwierdzonych 
świadectw, w celu poprzedniego przekona- 
nia się, daje się bezpłatnie. Maści tej 
dostać można w słoikach po cenie 3 złr. 
20 et. w. a. tak wprost u wynalazcy 
Gottlieba Sturzeneggera w Me- 
risau, kanton Appenzell w Szwajcacji, 
jakoteż w aptece p Zygmunta Ra- 
kera we Lwowie. 2062 5—17 
Da Se MASZ "Hoy ATi T 
Zmany powszechnie i podług zdania lekar- 
skiego wielostronnie wypróbowany 


Styryjski sok ziołowy 
dla cierpiących na piersi. 
Dostać można zawsze w świeżym Stanie 
po cenie 80 et. za flaszke. 


J. Engelhofera Esencja mu- 


szkułowa i nerwowa 
z aromatycznych ziół alpejskich. 

Bezsprzecznie wyśmienity środek prze 
ciw bolom reumatycznym, oczu i Stawów, 
przeciw zawrotowi głowy i bolu krzyżów, 
osłabieniu nerwów i ciała, a do wzmocnie 
nia organów płciowych. z4. najskuteczniej 
szy uznany, 


$TOMATICON, Woda do ust 


Dr. Branna, dentysty kilku o. k, zakła- 

dów w Gracn, uznana w skutek nader li 

cznych doświadczeń za specyficzny śŚro- 

dek do zagojenia rozranionych dziąseł, do 

psuwania cuchnącego oddecbu i wstrzyma- 

nia postępującego pruchnienia zębów. 
Cena Aakoniku 88 ct. 


Likier żołądkowy 
Dru Krombhotza. 

Likier ten, przyrządzony z wzmacnia- 
acych roślin, działa szczególnie skutecznie 
na organa trawiące, a rozgrzewając żołądek 
wywiera najzbawienniejszy wpływ na zdro- 
wie. Może on być doskonałym towarzy- 
szem na polowaniu. przy wycieczkach i y 
podróży. — Cena lakonika 52 ct. 


Powyższych przedmiotów dostać można 
prawdziwych we Lwowie u K. Schubn- 
tħa przy ulicy Krakowskiej, u aptekarzy 
Zyg. Ruekera dawniej Tomanka. Miko- 
lascha i Berlinera. 1541 L —12 

W Białej u P. Kn:usa, w Bochni u 
B. Fadenhechia, w Czerniowcach u T. 
Zacharjasiewicza i J. Rojańskiego, w Ja- 
rosławiu u I: Bojsna, w Kołomyi u F, 
Zazharjasiewicza i Schai Hermana, w Kra 
kowie n K., Hermana i J. Jahna, w Rze- 
szowie u J. Scbzitera, w Stanislawow le 
u A. Tomanks i spółki, w Tarnopolu u 
W. Stachiewicza, w Tarrowie n J. Jahna. 
w Wieliczee u Charskiego, w Zaleszczy- 
kach u J. Kodrębskiezo i Spółki. 


Właściciel : Jan Dobrzańaki 


Dnia 8. lipca r. b. o godzinie 8. po- 
południa odbędzie się posiedzenie Rady 
powiatowej Tarnopolskiej, o czem ni 
niejszem uwiadamia i uprzejmie zapraszą 
Antoni Rogala Zawadzki, 

prezes Rady powiatowej. 


WWovnycl kg, proboszczów rz. kat. 
Zachodniej Galicji 


uprasza się o wyszukanie metryk śmierci 
Agnieszki z Qtryniewiczów Szafłiekiej i Te- 
resy z Gryn. (ławęckiej — osoby te miały 
poumierać w latach 1825-—1326 — żyły w 
Zielonce, Rzochowie, Rzemieniu, Rusino- 
wia, Trześni, Białymborze, Przecławiu, 
Trzcianie, Jarosławiu, żyznowie, Grudnej, 
Wielopolu i Małej. — Ktokolwiek zresztą 
i jakiegokolwiek imienia osoby z powyż* 
Szemi nazwiskami wynajdzie, raczy najda: 
lej do dnia 20. lipcą 1868 donieść Adolfo- 
wi Moszyńskiemu, doktorowi praw we 
Lwowie, pod 1. 105%, a otrzyma od tegoż 
stosowne wynagrodzenie. 2153 1—2 


Dia nwagi pp. obywateli wiejskich. 

yczący korzystąć z czasu wakacyj 
r. b. dla nauki lub rozmowy z dziećmi 
w języku francuzkim, przez Francuza naj- 
praktyczniejszą metodą wykładanej, który 
i rysnnków i początków gimnastyki udzie- 
lać może, bliższą wiadomość poweźmie u 
WW. Majewskich, w domu Nr. 316, 
ul. Kurnicka we Lwowie, lub listownie po- 
dług tego adresu. 2154 1—1 


h pocztowy znsjdzie na 
Ekspedytor tychmjąst umieszczenie 
w BURSZTYNIE. 2150 2—2 


O G, 
Kawaler w mle wieku, praktycznie w go- 
spodarstwie uzdolniony, jest jąko 


ą40 rządea dóbr 2—6 
w Administracji Gazety Nar. do zalecenia, 
— c o, 


Gorzelnik praktycznie i teorety- 


cznie uzdolniony, lat 35 
mający, który podejmuje się robić dziennie 
po 2 ząciery całkowite na 1 kadzi fer- 
mentacyjnej z jak najlepszym rezultatem, a 
to bez żaduej straty nA jakości produktu, 
i wyrabia z każdego gatunku produkt, z 
wyrachowamiem naprzód jaka ilość okowity 
być może — życzy sobie objąć miejsce we 
wielkim skarbie, gdzieby było kilka gorzelń, 
które by mógł objąć BOd swoją dyrekcję, 
a ktoby sobie życzył, rAGZy sie zgłosić do 
Administracji Gazety Narodowej, 2155 1—2 


Poudre 'Rosóe 
pana Rigaud $ Spółki w Paryżu, 
45 rne Richelien, 

Ochrania płeć od wiatru i zimną, na- 
daje jej wyrazu, zdrowia ? świeżości, zapo- 
hiega tworzeniu się piegów. Zapach tego 
wytworn najmilszy. i pod każdym względem 
powinionby stanąć nad takzw, Poudre de 
Riz i Poudre d'Amidon. - 1655 11 —12 

SKŁADY we Lwowie: w aptece A. 
dolfa Berlinera i w [artnopolu w a- 
ptece dr.Bneheclta. 


GŁUCHOTA. 


Nowo wynaleziony instrument do słuchu, 
eo do skutków przewyższający wszystko 


cokolwiek wprowadzono w używanie dla ulżenią temu złema. -— Podług ksztattu ucha 
zrobiony. zaledwie mogący być postrzeżony, obejmuje bowiem tylko 1 centimetr rozmia- 
ru w przecięciu, działa ten mały instrument tak znakomicia na nerw słuchowy, iż jest 
w stanie niedogładność tego potrzebnego organu pobudzić do ezynuości. _ 

Instrumenta wraz % futerałem i drnkowanym przepisem używania, jakoteź z nig- 
mała ilością poświadczeń o skuteczności, kosztują: 3116 1—6 


jedna para franków I. 
Skład główny u R. STOCKMARA, aptekarza w Krakowie. 


NONOWNUNM NOM” 
zalixHRzacli. mal n*apjjiep www” 


wy EWW<JWICCZUJ 
otwartym został w r. b. dnia ©. Maja. 


1157 1—3 


Dwa zdroje jođo-bromowe (zdroj Karola stony czysto-jodowy, zaro) Amelii, słony. zelazisto - 
jodowy) zdrój Józefa żelazisty, zdrój Adolfa, chemicziie obojętny: żętyca dworska, kąpiele słono-jo 
dowe, żełaziste i siarczane, parowe i ze szpilek jodtowych; wdechania gazu nattowego Bełkotki , okla- 
dy zzmułu i sól Fwonicka, E a7 1 "TH" ` 

Zdroje Iwoniekie słynne ze akuuwcznost. Miuylku w skrotumoh jw ovrzaniemu 1 owrzodzeniu 
gruczołów, zapaleniu ócz, uszu i nosa, wyrzutach skórnych. w ropieniu' koścl i zrościa SIAWÓW). ale 
także w chorobach niacicznych i zawisłej od nicb uiepłoduości: w obrzmieniach wątroby i $ledziony, 
w gośćcu i dnie, w katarze żołądka i oskrzeli w upartych kopnilikacjach syflitycznych Zaklad z 4 
każdym rokiem rozszerza się i ulepsza co do wygod i uprzyjemnienia pobytu. Stacja ajpgrażcznj i 
ekspedytura pocztową jest w samym zakladzie. Koleja żelazną dojeżdża się od Lwowa ílo »rzentysla, N 
od Krakowa do Tarnowa, ztamtąd dyliżansem lab furmanką, do Iwonicza. Ordgnającym przy zdrojach % 
lekarzem jest j Karol Moszczański 

1969 3—8 doktoa medycyny i chicurgii N 


4 A a a a a A A 
Czyste utrzymanie zębów ! """ 


Sławna WODA ANATERYNOWA do ust, - 


której przywilej w czerwcu 1865 r. wygast, a o której doskonałości liczne poświadczenia 
złożono, obecnie za cenę == 40 ot. EE dostać moźną u wyrobey : ©. Spitzmiillera, 
aptekarza „am hohen Markt* in Wien, tudzież we LWOWIE w aptece A. BERLINERA, 
w Przemyślu u p. Kozłowskiego, w Rzeszowie u pp. Schaittera i Spółki, w Sambo- 
rze n p. Riedla, w Tarnopolu u p. A. Morawetzą, w Tarnowie u p. Wielogórskiego. 


L. 8363 
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LOKAL składający sie z 2 pokcjów 
ntządzony na sklep lnb kantor, 
jest w kamienicy Hod I 951 m w rynku 
każdego czasu do wynajęcia. 2119 8-3 
Wieś na sprzedaż — obszaru 500 mor 
gów ziemi ornej w dobrej Bełz- 
kiej glebie; 350 morgów sianożęci ; 150.mor- 
gów lasu wysokopiennego; 10 morgów oí 
grodów ; budynki mieszkalne i gospodar 
skie w dobrym Stanie; propiracja z dwoma 
karczmami, przynoszycą rocznego dochodu: 
505 złr. w. an Znaczna część ceny knpna 
może pozostać przy grmncie. Bliższe 8z6z0- 
góły u dr. Dominika QGębnszewskiego we: 
Lwowie pod Nr. 454%. 2108. 3—3. 


Kocz wy, jest za = 500 złr. do 


sprzedania. Widzieć go możua przy 
uliey Szerokiej pod l. 14. obok Tele: 
grafn u Lakiernika. 914% 3-2 


Rozsyłka naturalnej Karls- 
badzkiej wody mineralnej. 


Zaaną jest powszechnie siłą uzdrawia 
java mineralnej Karlsbadzkiej wody, przetą 
dalsze zachwalanie takowej uważamy za zby 
teczne. Jest to faktem opartym na doświad 
czeniach. Używanie tej wody w domu jes! 
takie same jak przy źródle. Zwyczajna do. 
za zążycia wody mineralnej co rano za 
wartą jest w jednej faszcze, którą w odstę- 
pach 20minutowych, zimna lub ogrzana, przy 
wolnem przechadzauiu się na Świeżem po- 
wietrzu, jeżeli takowe jest sprzyjające, lub 
w domu, ale tylko w łóżku się wypija. A- 
żeby wude rozwałniającą uczynić, potrzeba 
tylko jednę łyżeczkę od kawy soli mine- 
ralnej dodać. Wszystkie zamówienia wed 
mineralnych, soli i mydła mineralnego 
uskuteczniają się jak najściślej przez po- 
pośrednictwo składów, we wszystkich głó- 
wniejszych miastach urządzonych i wprost 
od dyrekcji źródeł: Brunnen- Versendungs- 
Direction Heinrich Mattoni in Karisbad 
(Böhmen). 1694 5—6 


= 


a Licytacja koni. 


- Dnia 25. czerwcą b. r. będa w 
MOSCISKACH po jarmarkn św. Jańskim, 
sprzedawane przez publiczną licytację ko 

nie, pochodzące z słynnego stada śp. k'e- 
liksa Bzwoukowskiego z Rustweczka 
mianowicie kilkanaście klaczy stadnych, 
młodzież 3. i4-letnia, i ogier Incognito 
pełnej krwi aogielskiej, 15%, miary, pochs 

dzący z KOROÓPCĄ. Konie te moga być 
przed d. 25, czerwca także z wolnej reki 
nabyte w RUSTWECZKU o ćwierć-mili 
od Mościsk. 2096 3—8 


Srodek odrazu uśmierzający migrenę, ból 
głowy gwałtowny 4 newralgię, zwany 


poczwórny, prawie jak no- 


"GUARANA ` 


PP GRIMAULT erC'" ArrekaszywPARYŻU 


Jest to lekarstwo niewinne, a wy 
łącznie roślinne, pochodzi z Brazylii; stara 
niem pp. Grimault $ Cie do Francji sprowa* 
dzone. Sprzedaje się w pudełkach po lz 
pakiecików wraz z przepisem użycia o- 
nychże w języku r” Każdy pakiecik 


opatrzony jest podpisem: Grimault 4- Cie. 
Dostać można u pp. Grimault et Com. 
aptekarza w Paryżu; we Lwowie w aptes 
kach pp. Piotra Mikoluscha, Berlinera i 
Ruekera; w Krakowie w apt. pp. Brunona 
Miczyńskiego i Redyka; w Poznaniu w aptek. 
pp. dra, Mankewicza i Elsnera; w bBrodash w 
aptece p. Franzos, 1618 27—28 


Obwieszczenie. 


Budowa części, uzupełniających warstaty w głównym dworcu c. k, uprzyw. galic: kolei że- 
laznej Karola Ludwika we ILiwowie, równie jak i szopy (ogrzewalni) na 18 maszyn wraz z tenderami, 
i należącego do niej budynku na rezerwoary wodne, oddana będzie w- drodze ofert, 

Dotyczące projekta wraz z alegatami mogą być przejrzane, począwszy od dnia dzisiej» 
szego aż do, dnia 4. lipca r. b., w biurach podpisanej Dyrekcji ruchu. Przejrzenie projektów 
wraz z alegatami musi być stwierdzone własnoręcznym podpisem pp. oferentów. 

Roboty przy warstatach obliczone są na 63.465 zir. 54 ct. zaś przy ogrzewal- 


ni na 60.898 zir. 4 ci. 


Pisemne, opieczętowane i marką 50 ct. ostęplowane oferty winne być osobno na każda z 
tych dwóch budowli sporządzone, które biuro Dyrekcji ruchu na daniu G lipca r. b do godz. 


12. przedpołudniem przyjmować będzie. 


Oferty na wymienioną budowę warstatów winne być w wadjum 3200 złr., ogrzewalni zaś 
3000 złr. zaopatrzone, które to wadjum albo w gotówce, albo w papierach publicznych według kursu 
dziennego obliczonych, lub też asygnatach zakładów bankowych złożone być może. 

Oferty muszą zawierać oświadczenie, czyli i jakie- odsetki oferęnt przy objęcin rzeczonej 
budowy od sumy, według przejrzanych cen jednostkowych, obliczonej upuścić zamierza. 

W końcu musi oferta zawierać deklarację, iż przedsiebiorca, w przeciągu dni CZfernAstu. od 


oferty. się nie cofnie. 


Rada zawiadowcza zastrzegając sobie prawo odrzucenia przedłożonych ofert, nie dą sie po 
wodować przy wyborze przedsiębiorcy Ji tylko najniższą cyfrą oferty. 


Lwów dnia 19. czerwca 1868. 


2156 1—3 


Dyrekcja ruchu e, k. uprzyw, kolei galic. Karola Ludwika. 


Filia Banku angielsko-austrjackiego we Lwowie 
o ALICE 2 ROMA WRZ 


4, KSYGNATY KASOWE 


z ośmiedniowem wypowiedzeniem wydaje, i od wszystkich w obiegu będących 


AM SY Cj unzat 


1800 5-26 


Refolrtór ofpowiefzianiy ; Platon Kostceki 


Ba ZA GDY ech. 


z dniem powyższym 4'/, z ośmiodniowem wypowiędeniem liczzy. 


i 


Druk Korrela Pillera. 


